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W czym rzecz...?

Ano w tym, że krotoszynianie to ludzie życz­
liwi. Pom ogli rodzinie bohatera opublikowanego 
w "Rzeczy" przed miesiącem tekstu "Człowiek w 
czepku urodzony" - podarowali bardzo jej po­
trzebny jednoosobowy tapczan. A jeden z panów 
zL IO N S Clubu zaproponował pośrednictwo klu­
bu w sprowadzeniu potrzebnych choremu leków 
i sprzętu.

Po raz kolejny przekonujemy się, że dewiza 
"Lwów" : SŁUŻYMY nie jest dla nich pustym 
sloganem. I że żyjem y wśród dobrych ludzi. D zię­
kujemy, Kochani!

S ia X

Mercedes i drób łupem - str. 2 
Kłopoty sprzedawców - str. 5 
Nasz człowiek w Himalajach - str. 3 
Bal z "Yojtą" - str. 4

Fot. Pawlik Sabina Urbaniak - Krotoszynlanka koku 1995 przyjmują gratulacjo

Kolej odpowiada  
samorządowi

SZKODA
PAPIERU

Dokładnie trzy i pół miesiąca 
czekał Przewodniczący Rady Miej­
sk iej R yszard  BELAK  na 
odpowiedź Zachodniej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych, do 
której to jeszcze w październiku 
wystosował pismo dotyczące niedo­
godnych dla krotoszynian połączeń 
kolejowych na trasie Krotoszyn - 
Poznań - Krotoszyn.

S zef B iura H andlow o-Pasażer- 
s kiego potrzebował ponad trzech mie­
sięcy na w yszukanie w  rozkładzie 
jazdy najlepszych (jego zdaniem) po­
łączeń na trasie Poznań - Krotoszyn i 
odw rotnie . O ne w łaśnie stanow ią 
trzon odpowiedzi Ryszardowi Bela- 
kowi.

Gdyby ktoś nie znał jeszcze (?) 
ow ych połączeń, pozwalamy sobie 
przedstaw ić, co Zachodnia D OK P 
proponuje pasażerom obecnie:

Poznań Główny:-1535 - Jaro­
cin: 16.24; Jarocin: 1634 - Kroto­
szyn: 17.07

K ro to sz y n : 19 .15  - J a ro c in : 
19.49; Jarocin 19.55 (tylko w dni ro­
bocze oprócz sobót) - Poznań 21.10

Uwaga!
W  soboty i niedziele wyjazd z  

Jarocina o godzinie 20.37, przyjazd 
do Poznania o 21.45.

W arto dodać, że każde z tych po­
łączeń to po części linie pośpieszne, a 
więc drożśze, co nie jest bez znacze­
nia dla studenckich i uczniowskich 
kieszeni.

PK P obiecuje na sezon 96/97 
drobną korektę - kilkum inutową zale­
dwie różnicę między dzisiejszym a 
proponowanym odjazdem z Jarocina 
w soboty i niedziele pociągu do P o ­
znania (zamiast 20.37 będzie to pra­
wdopodobnie 20.25).

Tyle, czyli właściwie nic poza 
tym, co sami wiemy, mówi "wyjaś­
nienie" Zachodniej D O K P w Pozna­
n iu . P is e m k o  k o ń c z y  n a d e r  
optymistyczne zdanie: Proponowana  
oferta przewozowa na rozkład jazdy  
96/97 spełni, m amy nadzieję, oczeki­
wania osób korzystających z tych p o ­
łączeń. " W y ja ś n ie n ie  p o d p is a ł  
zastępca naczelnika ZDOKP - mgr 
M arek PAW ICKI.

Nie podzielam y optym izm u mgra 
PAW ICKIEGO. To, co napisał w od­
p o w ied z i R y sza rd o w i B e lakow i, 
przeczytać m ożna w każdym rozkła­
dzie jazdy pociągów, m ożna też (co 
łatwiejsze) dowiedzieć się w inform a­
cji-

Doprawdy, szkoda papieru!

Rom ana HY SZKO

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA JUZ OD 26.02.96.

centre fa rb
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE S.C.
KROTOSZYN ul. Mickiewicza 3 dawna fabryka cukierków EWA
OFERUJEMY: FARBY, LAKIERY, AUTORENOLAKI, IMPREGNATY, KLEJE, GIPSY, 
TAPETY, KASETONY STYROPIANOWE, AKCESORIA MALARSKIE.
BUDUJESZ REMONTUJESZ ODNAWIASZ DOM LUB MIESZKANIE PRZYJDZ ZOBACZ NASZĄ OFERTĘ



Aktualności

NIE TAKI 
VAT

STRASZNY...
O d 1 lu tego  w eszło  w  życ ie  rozpo­

rządzenie M inistra  F in ansów  w  spra­
w ie  w yko n an ia  przepisów  ustaw y o  
podatku od tow aró w  i usług oraz o  
podatku akcyzow ym . A kt ten w inien  
ułatw ić p łatn ikom  teg o  podatku po­
ruszan ie  s ię  w  gąszczu dotychczas  
w yd a n y c h  p rzep isó w .

Rozporządzenie to jest zbiorem wszy­
stkich norm prawnych dotyczących dwóch 
podatków, wcześniej dostępnych aż w 
siedmiu różnych dokumentach.

Nowy akt prawny zawiera szczegółową 
listę towarów i usług objętych najniższy­
mi, najwyższymi oraz zerowymi stawkami 
VAT. Rozporządzenie zapoznaje z zasa­
dami wystawiania i przechowywania fa­
ktur, rachunków uproszczonych i not 
korygujących.

Przepis z 1 lutego wprowadza zmiany. 
Najważniejsze dotyczą rozszerzania listy 
towarów i usług zwolnionych z VAT-u 
oraz tych, które obejmie w tym roku 7-pro- 
centowa stawka podatku (np. usługi i ma­
teriały budowlane).

Rozporządzenie daje możliwość skory­
gowania lub uzupełnienia błędnie sporzą­
dzonej w cześnie j dokum entacji 
podatkowej - właściwie bez żadnych kon­
sekwencji, pod warunkiem jednak, że nie 
uprzedzi nas w tym kontrola fiskusa.

(J.J.)

Pozdrawiamy
PIĘTNASTKĘ

Telekomunikacja Polska S.A. traktuje 
krotoszynian po macoszemu, o czym wie­
lokrotnie pisaliśmy. Z tym większą rado­
ścią odnotowujemy fakt, że w ostrowskim 
(bo tylko takie teraz mamy) Biurze Nume­
rów pracuje bardzo, bardzo uprzejma PA­
NI nr 15. Życzymy wszystkim abonentom, 
by telefonując pod 913 mieli szczęście (tak 
jak my) właśnie na nią trafić. Panią PIĘT­
NASTKĘ serdecznie pozdrawiamy, dzię­
kując za uprzejmość i pomoc.

( c d )

PRZEDSIĘBIORCY 
I ORKIESTRA 
DO FRANCJI

Dobrosąsiedzkie związki łączą Kro­
toszyn z kilkoma miastami europejski­
mi, a wśród nich z Fontenay ie Comte 
we francuskiej prowincji Wandei.

Przede wszystkim utrzymaniu tych 
związków służy działalność Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej, istniejące­
go w naszym mieście już od pięciu lat, a 
którego prezesem jest Andrzej JERZAK.

Kontakty między Krotoszynem a Fon­
tenay zapoczątkowali w 199 lr. burmi­
strzow ie i zarządy tych m iast. 
Zaowocowało to podpisaniem układu o 
wzajemnym partnerstwie w ramach przy­
mierza miast bliźniaczych.

Najlepiej rozwinęła się współpraca kul­
turalna poprzez wyjazdy chórów: kościelne­
go z parafii św. Jana Chrzciciela (1993 r.) 
oraz młodzieżowego kameralnego (1995 r.). 
My zaś gościliśmy zespół wokalno-muzy­
czny oraz wytrwałych kolarzy, którzy prze­
byli długą trasę dwóch tysięcy kilometrów.

Plany na rok bieżący przewidują kontynu­
ację wzajemnych spotkań. W kwietniu na 
doroczne targi i wystawę przemysłową wyje- 
dzie do Francji grupa przedsiębiorców i rze­
mieślników. Na doroczne biennale 
artystyczne (maj) zaproszono naszą miejską 
oikiestrę dętą pod dyrekcją Józefa BANA- 
SIEWICZA.

W drugiej połowie lipca z rewizytą 
przybędzie do nas francuska grupa artysty­
czna, która wystąpi na festiwalu folko­
wym.

Gospodarzami obu spotkań będą miej­
scowe rodziny, co powinno sprzyjać, mi­
mo pewnych trudności językowych, 
wzajemnemu bardziej bespośredniemu 
poznaniu się mieszkańców obu miast. 
Dzieląca nas odległość nie sprzyja, nieste­
ty, częstszym kontaktom.

A.B.

ZARZĄD KOŁA
POLSKIEGO STOWARZYSZENIA 

DIABETYKÓW
W KROTOSZYNIE 

UL. SIENKIEWICZA 2 
Składa serdeczne podziękowanie sponsorom:

Panu Prezesowi Zarządu 
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego SA. 

mgr inż. Zdzisławowi BIAŁKOWI 
za dotację pieniężną i pomoc w postaci sprzętu 

oraz
Panu Prezesowi Zarządu Krotoszyńskiego Przedsiębior­

stwa Ceramiki Budowlanej "CERABUD" 
mgr inż. Stefanowi NAWROCKIEMU 

za dotację pieniężną.
W  imieniu chorych Zarząd Kota jeszcze raz 

DZIĘKUJE
i poleca się dalszej pamięci. Jednocześnie zapraszamy wszystkich 

Ludzi Dobrej Woli do wsparcia naszych chorych.
A dres kola:
ul. S ienk iew icza  2
dyżury: środy (12°°-13°°)

KUPON nr 4
By wziąć udział w losowaniu nagrody, którą tym razem jest

GRA DZIECIĘCA
należy wyciąć kupon, nakleić na kartkę pocztow ą i przysłać na adres 

redakcji do 3 marca.
Książka - niespodzianka czeka w redakcji na panią KRYSTYNĘ KRY­

NICKĄ z ul. Konstytucji 3 M aja w Krotoszynie. Gratulujemy.

ro i. rowiiK

I znów  złodzieje nie próżnowali. Jak 
zwykle skradziono drób - tym razem kury 
i kaczki z kurnika przy ul. Rawickiej. Inny 
am ator cudzego skrzydlatego mienia, 
wykorzystując nieobecność pracownicy, 
wszedł do pomieszczenia jednego z biur 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Benic- 
kiej i skradł skórzaną torebkę dam ską 
wraz z zawartością. Kolejnego złodzieja 
zainteresowała hurtownia "Ruchu" przy 
ul. Kobierskiej, do której w łam ał się wyci­
nając otwór w  ścianie. Ukradł 25 opako­
w a ń  p a p ie ro s ó w  ró ż n y c h  m a re k , 
maszynki do  golenia i 300 złotych (całość 
na łączną sum ę 2 tys. zł). W ieść gm inna 
głosi, że  zginęła także paczka prezerwa­
tyw - nie ma to ja k  zapobiegliwość w  
każdych warunkach...

Ja k  ju ż  kraść, to  konkretn ie . Taką  
dew iz ą  k ie row a ł s ię  zapew ne  złodzie j 
g rasu jący przy ul. S taszica . Z  jedne j z 
posesji w y jecha ł m e rcedesem  300D . 
W łaśc ic ie l s tracił, a  z łodz ie j zyska ł sa ­
m ochód  w artośc i 60.000  z ło tych  (600 
m in s tarych zło tych). M oże na  p rezen t 
w a len tynkow y...?

Z im a  trzym a  się dzie ln ie , n ie  u ła­
tw ia jąc k ie row com  jazdy. O dczu ł to  na 
w łasne j g łow ie  pasażer fia ta  126p, na 
który  p rzew róc ił się żuk po  zderzen iu  
s ię  p rzy  ul. Koźm ińsk ie j z sa m o ch o ­
dem  c ię ża row ym  renau lt. W yp a de k 
w yg lą da ł g roźn ie , je d n a k  o b rażen ia  
okaza ły  się, na  szczęśc ie , n iegroźne .

K ie row ca poloneza, p rze jeżdża jąc 
ul. Sulm ie rzycką , w pad ł w  poś lizg  i 
uderzy ł w  słup te legra ficzny. Jeden  z 
pasażerów  n ieprędko  zapom n i to  zd a ­

rzen ie , gdyż w  w yp a dk u  rozc ią ł sob ie  
le w ą  pow iekę .

K o le jny  k ie ru jący , p ozos ta jący  pod 
w p ływ em  a lkoho lu  (1,3 p rom ila ), p o ­
trąc ił na  u licy  S zosa  B en icka  15-le tn ią  
dz ie w czyn ę  i uc iek ł z  m ie jsca  w y p a d ­
ku. P ira t d ro g o w y  zo s ta ł je d n a k  za trz y ­
m any, a  pos zko d ow a n a  z o b rażen iam i 
g łow y  tra fiła  d o  szp ita la .

A  w  Jasnym  Polu, na  sku tek  za p ró ­
sze n ia  ogn ia  z p rzew odu ko m in ow e ­
go, sp ło nę ła  s todo ła  z m aszynam i i 
sk ładow anym  tam  zbożem  (oko ło  15 
ton). W stępn ie  s tra ty  o sza co w a no  na 
29.600  zło tych.

Po raz  ko le jny  w  god z in a ch  nocnych 
o dn o tow ano  p róbę  g w a łtu  w  K ro to sz y­
nie, po  raz  ko le jny  w  oko lic ac h  ulic: 
R aw ickie j i Z a c isze . K ob ie ty  - m ie jc ie  
się na  bacznośc i i un ik a jc ie  sam otnych  
p ow ro tó w  do dom u.

(boy)

r-ot. rawiiK

GRAMY W ZIELONE? 
GRAMY!!!

PRZYPOMINAMY 0  KONKURSIE

Miłośnicy zieleni - posiadacze balkonów, tarasów, ogrodów i ogródków, 
kupują już nasiona roślin, które zdobić je będą wiosną, latem i jesienią. Dla 
nich właśnie, a także dla tych, którzy po raz pierwszy w tym roku zamie­
rzają siać i sadzić rośliny ozdobne, ogłaszamy niniejszy konkurs.

R E G U L A M IN  K O N K U R S U  N A  N A Ł A D N IE J S Z Y  O G R Ó D E K  P R Z E D  D O ­
M K A M I J E D N O R O D Z IN N Y M I W  M IE Ś C IE  I G M IN IE  O R A Z  N A J Ł A D N IE J ­
S Z Ą  Z IE L E Ń  B A L K O N O W Ą  W  B U D Y N K A C H  W IE L O R O D Z IN N Y C H

1. O R G A N IZ A T O R Z Y :
* U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  K R O T O S Z Y N
• R e d a k c ja  "R z e c z y  K ro to s z y ń s k ie j"
2 . C E L E  K O N K U R S U :
C e le  p rz y ś w ie c a ją c e  o rg a n iz a to ro m  k o n k u rs u  to :  p o p ra w a  e s te ty k i m ia s ta  

i g m in y  o ra z  z w ró c e n ie  u w a g i n a  w a ż n ą  ro lą  z ie le n i w  ż y c iu  m ie s z k a ń c ó w . 
K o n k u rs  p o b u d z ić  m a  in ic ja ty w ę  k ro to s z y n ia n  i u k ie ru n k o w a ć  ją  n a  d b a ło ś ć  
o  e s te ty c z n y  w y g lą d  n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia , z w ró c ić  u w a g ę  n a  ro lę  te re n ó w  
z ie lo n y c h  w  o c h ro n ie  ś ro d o w is k a  p rz e d  z a n ie c z y s z c z e n ia m i.

3 . T E R M IN  Z G Ł A S Z A N IA  O G R O D Ó W , B A L K O N Ó W  I T A R A S Ó W  D O  
K O N K U R S U :

k o n ie c  m a ja  1 9 9 6  r. Z g ło s z e n ia  (p is e m n e  lu b  o s o b is te )  p rz y jm u ją :
U rz ą d  M ia s ta  I G m in y  (po kó j 3 5 a ) i re d a k c ja  "R z e c z y  K ro to s z y ń s k ie j (u l. 

S ie n k ie w ic z a  2 a).
T E R M IN  O C E N Y : 15  c z e rw c a  d o  1 5  lip c a  1 9 9 6  r.
4 . K R Y T E R IA
O g ro d y , b a lk o n y  i ta ra s y  o c e n ia n e  b ę d ą  w e d łu g  d z ie s ię c io s to p n io w e j ska li 

(o -1 0  p k t.).
P od  u w a g ę  b ra n e  b ęd ą : k o m p o z y c ja  o g ó ln a  (w k o m p o n o w a n ie  z ie le n i w  

is tn ie ją c ą  rz e ź b ę  te re n u  i in fra s tru k tu rę ) , ro z p la n o w a n ie  z ie le n i z g o d n ie  ze  
s z tu k ą  o g ro d n ic z ą , e s te ty k a  o p lo to w a n ia , w ła ś c iw a  p ie lę g n a c ja  z ie le n i, e le ­
m e n ty  m a le j a rc h ite k tu ry  ( fo n ta n n y , s a d z a w k i), fu n k c jo n a ln o ś ć  (p o d  ką te m  
w y p o c z y n k u  i re k re a c ji) .

K ry te ria  o c e n y  b a lk o n ó w  i ta ra s ó w : o g ó ln a  k o m p o z y c ja  (d o b ó r ro ś lin ), 
w ła ś c iw a  p ie lę g n a c ja  roś lin .

5 . D L A  Z W Y C IĘ Z C Ó W  W  K A Ż D E J  K A T E G O R II P R Z E W ID Z IA N O  P O  
T R Z Y  N A G R O D Y  G Ł Ó W N E .

S z c z e g ó ły  o d n o ś n ie  n a g ró d  i s k ła d  k o m is ji o c e n ia ją c e j - w  n a s tę p n y c h  
n u m e ra c h  "R z e c z y ".

Przywiały wiatry Wiatra
P rz yw ia ły  w ia try  W ia tra . Je rzego . 

N adw ornego  ideo loga  P eere lu . A utora  
roz licznych  skryp tów  i pod ręczn ików , 
k tórym i z a  m o ich  akadem ick ich  c z a ­
sów  (la ta  s ie d em d z ie s ią te ) g nę b iono  
ko le jne  roczn ik i s tud e n tó w  w szystk ich  
k ie run kó w  w  ram ach p rzedm io tu : n a ­
uki po lityczne .

Nie pom nę  d z iś  ty tu łów  ow ych  d zie ł.

Ich w yp isan ie  za ję ło  prow adzącem u z 
nam i ćw iczen ia  z polityki (tak, tak, ć w i­
czen ia !) ca łą  tab licę . P ew n ie  do  dziś 
ks iążk i te  n ie tkn ię te  s to ją  na półkach 
b ib lio tek.

M yślę , że  dziś w a rto  by łoby za jrzeć 
d o  n ich, by dow iedzieć się czegoś w ię ­
ce j o  now ym  m in is trze  edukacji - cz ło ­
w ie k u  b ąd ź  co  b ąd ź  sp raw u ją cym

p ieczę  nad w ych o w a n ie m  i nau cz a ­
n iem  m łodego p oko len ia  Po laków .

N ie w ie rzę , że Je rzy  W ia tr je s t dziś 
cz łow iek iem  zre fo rm ow a n ym , m yś lą ­
cym  inaczej. D o w od zą  te g o  je g o  w y ­
p o w ie d z i w  m e d ia c h .  W ie rz ę  w 
z łoś liw ość  w ia trów  h is to rii. Z w łaszcza  
w ia trów  o d  w schodu.

Romana HYSZKO

Rzecz a
Krotoszyńska m



Marzyliśmy o bułce z masłem

WARTO
BYŁO

Było ich pięcioro: Alicja (rehabilitantka z Krakowa), Jarek  flekarz z K rako­
wa), G rzegorz (geograf z Poznania) i Szymon (student geografii na UAM, 
krotoszynianin). Na traperską  w yprawę w Himalaje poświęcili wieloletnie osz­
czędności, podejmowali dodatkową pracę.

Poznali się przed rokiem , właśnie wtedy narodził się pomysł wspólnego 
wędrowania. Przygotowania trw ały wiele miesięcy. Trzeba było zgromadzić 
pieniądze, kupić odpowiednią odzież, zarezerwować bilety, poddać się bada­
niom lekarskim.

TRASA
Wyruszyli 29 września 1995 r. Z Warszawy do Londynu, z Londynu do Delhi, 

stamtąd do Katmandu, gdzie spędzili trzy dni, by w ambasadzie uzyskać zezwolenie 
na wędrówkę, kupić prowiant, gaz. Do Jiri dojechali z Katmandu autobusem. A 
potem już pieszo, obładowani ciężkimi plecakami.

Górami przetuptali w sumie 250 kilometrów. 14 września weszli na Kala-pattar 
(5545 metrów). Dzień wcześniej odwiedzili bazę alpinistów pod Eyęrestem. Noco­
wali w chałupach Szerpów, potem w namiotach. ZKala-pattar powędrowali do Lukli, 
stamtąd do Katmandu wrócili helikopterem.

Po krótkim wypoczynku kolej na przygoda. Pontonowy spływ wysokogórski rzeką 
Trisuli, który rozpoczęli 50 km od Katmandu. Do Polski wrócili 30 października Katmandu. Hinduski mnich Kobieta przydrożna. Nepal

RIKSZĄ PRZEZ KATMANDU
Katmandu to smutne miasto - opowiada Szymon ROLLE - bieda, kurz, brud i 

smród, slumsy, choć widzieliśmy też kilka bardzo eleganckich, ale te i bardzo drogich 
hoteli i prawdziwy pałac królewski. W Katmandu jest jedna główna ulica, nie ma 
rynku. Tanie są riksze - całe miasto objechać można za równowartość dwóch polskich 
złotówek. Ludzie chodzą boso albo w japonkaćh, sprawiają wrażenie bardzo brud­
nych i zaniedbanych. Na ulicach można potknąć się o kozie łby. Nie ma tu bowiem 
rzeźni, zwierzęta zabija się w domach. Wszędzie tysiące much, wydaje się, że za 
chwilę wybuchnie jakaś epidemia...

STO KILOMETRÓW  W  JEDENAŚCIE GODZIN
T  ak długo trzeba podróżować zKatmandu do Jiri. Jechali przedziwnym odpowied­

nikiem naszego autobusu. Było jak w "Indiana Jones". Nepalczycy wskakiwali w 
biegu, podróżowali na dachu - razem ze zwierzętami - kozami i kurami. Kontroler, 
znakomicie obeznany z tymi warunkami, sprawdzał bilety podczas jazdy nad prze­
paścią.

W ĘDROW ANIE
- Cóż mówić? Było trudno, ale pięknie. Niesamowita przygoda, niesamowite 

widoki. Grzeczni byliśmy - nawet napotykanym wężom schodziliśmy z drogi.
Wstawaliśmy około 4.00 nad ranem. Wędrowaliśmy od 5.00 do 16.00, na więcej 

nie starczało sił. Daleko nam jednak do wytrzymałości Szerpów, którzy lekko stąpali 
nawet obciążeni 60-kilogramowymi bagażami.

Mieliśmy też kłopoty z oddychaniem. Wszyscy po drodze chorowaliśmy na zapa­
lenie górnych dróg oddechowych. Najlepiej radziła sobie Alicja. To twardziel!

POD GWIAZDAMI
- W czasie ostatniego etapu naszej włóczęgi, podczas spływu rzeką Trisuli, 

nocowaliśmy w dżungli. Plaża, gwiazdy, ognisko, dochodzące z ciemności odgłosy 
dżungli. Nie potrafię opowiedzieć urody tej niezwykłej nocy - taka była piękna. Mieszkaniec Katmandu z koszem pełnym ... kur Szymon Zdobywca. W tle Mount Everest

Przez miesiąc odżywiali się ryżem, makaronem, dżemem, sucharami, ciastkami. 
A przed zaśnięciem wyobrażali sobie, że jedzą bułki, prawdziwe polskie bułki z 
masłem. Kulinarne marzenia? Tak. Bo o czym można marzyć, gdy właśnie spełniają 
się te chłopięce - o prawdziwej męskiej przygodzie.

Romana HYSZKO

Lodowiec



"RZECZ” POTĘGĄ JEST I BASTA

Ekspozycję uzupełnia ponadto dorobek wydaw­
niczy naszych środowiski polonijnych w postaci 74 
czasopism pochodzących między innymi z USA, 
Kanady, Brazylii, Izraela, Anglii, Francji, Niemiec, 
Holandii, Szwecji, Czech, Słowacji, Węgier, Li­
twy, Łotwy, Białorusi, Ukrainy i Rosji.

Z tytułów, które mogą 
przyciągnąć uwagę zwie­
dzających, warto wymie­
nić: "HIP" - osiedlową 
g az e tę  in fo rm a c y jn ą  
(Kurdwanów, Piaski No­
we); "KLAMRĘ" - pismo 
Rady Miejskiej Sułkowi­
ce , "FU JO K  BA BIO- 
G Ó R S K I" p ism o  
samorządu lokalnego gmi­
ny Jabłonka; "ŚCIERNI­
SK O " - m ie s ięc zn ik  
społeczności gminy Dygo­
wo; "DZWON" - biuletyn 
parafii św. M. Magdaleny 
w W aw rzeńczycach ; 
"K A P IT A L IS T Ę  PO­
WSZECHNEGO" - pismo 
Krakowskiego Towarzy­

stwa Przemysłowego; "ZIELONE BRYGADY" - 
pismo ekologów; "GŁOS Z PROBÓWKI" - pismo 
studentów chemii UJ; "MAKULATURĘ" - auto­
rskie pismo młodych: jak również "DWA KOŃCE 
JĘZYKA" - kwartalnik literacki grupy poetyckiej 
z Chicago.

Jak prezentuje się w tym doborowym towarzy­
stwie nasza "Rzecz Krotoszyńska"? Jeżeli powiem, 
że znakomicie, nie będzie w tym cienia przesady. 
Przekonasz się o tym zresztą. Drogi Czytelniku, 
jeżeli odwiedzisz tę wystawę. Gablotę z naszym 
dwutygodnikiem znajdziesz w najbardziej ekspo­
nowanym miejscu sali. Popatrz też uważnie - jeste­
śm y je d n y m  z n ie lic zn y ch  czasop ism  
reprezentujących Wielkopolskę, a spośród gazet 
województwa kaliskiego jest nas tylko dwójka - my 
i "Gazeta Jarocińska".

O tym, że odwiedzenie Krakowa i wystawy 
"Polska Prasa Lokalna" może okazać się wielce 
pożytecznym zajęciem, nie muszę już chyba więcej 
przekonywać. Na koniec tylko dodam, że sala eks- 
pozycyjna otwarta jest we wszystkie dni tygodnia 
z wyjątkiem niedziel od 10.00 do 19.00 (w czwartki 
i soboty do 14.00).

Janusz JANASIK

M alkontentów, sceptyków I niedowiarków, do 
których ty tu ł niniejszego tekstu nie przemawia 
- a  zapewne kilku takich znajdzie się w naszym 
mieście - aby mogli zmienić zdanie, zapraszam 
do Krakowa, na ulicę Rajską 1.

Dlaczego aż do Krakowa? O tym za chwileczkę. 
Na początek informacja, że na ulicę Rajską doje­
chać można z dworca kolejowego tramwajami 4, 
12 i 30. To tylko dwa przystanki.

Kiedy się tam już znajdziesz, Drogi Czytelniku, 
bardzo łatwo dostrzeżesz pokaźnych rozmiarów, 
odnowiony gmach Wojewódzkiej Biblioteki Publi­
cznej, a na jej drzwiach wejściowych informację i 
zaproszenie: POLSKA PRASA LOKALNA - WY­
STAWA.

Wejdź, proszę! Będziesz mógł przekonać się, że 
nie naciągami nie przesadzam, kiedy twierdzę, że... 
"Rzecz" potęgą jest!

A teraz o wystawie i o "Rzeczy" już na serio. 
Wystawa została zorganizowana staraniem Pol­
skiego Stowarzyszenia Prasy Lokalnej oraz Woje­
wódzkiej Biblioteki Publicznej w Krakowie, a 
powstała ze zbiorów nadesłanych organizatorom 
przez setki redakcji pism lokalnych z całej Polski i 
nie tylko. Do ekspozycji wybrano 256 gazet z 36 
województw. W tym znalazło się: 166 tytułów bę­
dących organami rad, miast, regionów i ośrodków 
kultury; 32 - towarzystw i stowarzyszeń; 19 - śro­
dowisk szkolnych i akademickich; 10 - parafial­
nych oraz 21 - różnych i innych.

Fot. Janosik

Harcerski pomysł na piątkę
Wszelkiego rodzaju Imprezy I 

spotkania, z których wynika coś wię­
cej niż tylko chęć ubicia Interesu, 
warte są propagowania I naśladowa­
nia. Taką właśnie akcję z serdusz­
kiem przeprowadziła dla dzieci 
leczonych I wyleczonych metod VoJ- 
ty 3 Drużyna Harcerek z Krotoszyna.

Balik karnawałowy odbył się w hallu kina 
"Przedwiośnie". Dzieci, w wieku od roku do kilku­
nastu lat, przybyły na bal wraz z rodzicami. Harcer­
ki przygotowały dla uczestników zabawy konkursy 
i loterię oraz wystawiły sztukę "Romeo i Julia" (w 
wersji dla dzieci). Wybrano króla i królową balu, 
nagrodzono naj wytrwałej bawiących się na parkie­
cie. Tańczącym, jak  na prawdziwym balu, przygry­
wał zespół. Dla wszystkich były napoje, soczki, 
ciastka, owoce, balony, maskotki, które organiza­
torki wybiegały u hojnych sponsorów.

Na bal zaproszono również lekarza pediatrę Ha­
linę ŻYLAK-NADSTAWEK i rehabilitantkę Ale­
k sand rę  N O W ICK Ą , k tó re od trzech la t z 
powodzeniem propagują i stosują w Krotoszynie 
metodę Vojty.

Diagnoza i leczenie metodą dr. Voj ty, za pomocą 
specjalnego masażu uciskowego określonych pun­
któw ciała, to szansa uniknięcia kalectwa przez 
dzieci zagrożone defektami neurologicznymi/Me­
toda Vojty uratowała już wiele krotoszyńskich 
dzieci.

- To pierwsza taka akcja, zorganizowana przez 
nas, ale nie jedyna - mówi drużynowa 3 DH Weronka 
ORZEŁ - Uważam bowiem, te  harcerze powinni

robić jak  najwięcej dla innych, a nie tylko dla 
siebie.

W imieniu wszystkich uczestników balu przebierań­
ców serdecznie dziękujemy: Wytwórni Wyrobów Wo­
skowych "Lumen" za świece oraz sfinansowanie 
zakupu zabawek, księgami "Calamus" za książki i 
kolorowania, piekarni 'Torcik" za wyroby cukiernicze, 
hurtowni spożywczej "Limar" za banany, hurtowni

napojów art. monopolowo-spoż. Ewy Nowak za 
napoje pomarańczowe, Spółdzielni Produkcyjno- 
Handlowej "EWA" za lizaki, Przedsiębiorstwu 
Produkcyjno-Handlowemu "Gabi-Plast" za kubki i 
talerze, Ośrodkowi Kultury za udostępnienie sali i 
pomoc przy organizacji balu, zespołowi występują­
cemu na balu - za wspaniałą grę.

(aloj)

IVICE VERSA
Z im a , ja k  z w y k le , p rz e w y ż s z y ła  m o ż liw o ś c i d ro g o w c ó w . B ra k  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i s p rzę tu  
i m a te r ia łó w  w ią ż e  s ię  z a p e w n e  z  b ra k ie m  p ie n ię d z y . J e d n a k  n ie d o s ta te c z n e  d z ia ła n ia  
p ro fila k ty c z n e  tyc h  f irm , a  ta k ż e  ic h  o p ie s z a ło ś ć , to  p ra w d z iw e  p rz y c z y n y  ta k ie g o  s ta n u  
rz e c z y . G d y  s z e f p o ls k ic h  d ro g o w c ó w  w y p o w ia d a ł s ię  w  te le w iz ji n a  te m a t z im o w y c h  
k ło p o tó w , m ia ł m in ę , ja k b y  ś n ie g  z o b a c z y ł p o  ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu ...

Nasuwa się pytanie: Na co przeznaczane są pieniądze płacone przez kierowców w formie podatku, potocznie 
zwanego drogowym?

Zima przewyższyła również możliwości wielu kierowców. Posiadacz szybkiego zachodniego wozu uważa, że 
nic mu nie grozi. Zresztą kierowcy polskich aut, nie wiedzieć czemu, też tak uważają. Nic bardziej mylnego. To, 
że drogowcy nie potrafili doprowadzić jezdni do odpowiedniego stanu, nie zwalnia nas z obowiązku zachowania 
szczególnej ostrożności. Nawet tzw. czarna nawierzchnia może być śliska.

Niestety, brak doświadczenia, nieumiejętność przewidywania, rutyniarstwo i zwykły brak rozsądku, to przy­
czyny wielu tragedii. Dobrze, gdy nie grzeszący umiejętnościami kierowca jedzie sam i tylko on zostaje 
poszkodowany. Ale w wypadkach często biorą udział inni w tym i dzieci. Zbyt duże zaufanie do hamulców w 
samochodzie jest między innymi przyczyną wypadków na przejściach dla pieszych. A w zimie najlepsze hamulec 
to takie, których się jak najmniej używa.

Ogólnie stan techniczny pojazdów pozostawia wiele do życzenia. Odebrane w tym roku w Kaliskiem przez 
policję karty rejestracyjne liczy się już w tysiącach. Bezmyślność ludzka nie zna granic. Zarówno kierujących 
pojazdami, jak i poruszających się pieszo łączy czasami jedna rzecz - alkohol. Jeśli już prowadzisz, zdaj sobie 
sprawę, że pieszy to też człowiek, choć nie zawsze trzeźwy. I vice versa, panie kierowco.

(D.J.)

O D E SZ LI 
W  STY CZN IU

- T L  M e lan ia  H e lena  B ie rn a t -
^  R ó żo po le  (73  la ta ), Jó ze f 

|  B ukow ski - K ro toszyn  (76
la t), A g n ie s z k a  L is iec ka  - 
Z duny (84  la ta ), Teodozja  
W łod a rczyk  - C h w a lisz ew  
(92  lata), B runon Z bo row sk i 
- K ro toszyn  (71 la t), K az i­
m ie rz  Junory - Z d u ny (72 
la ta ), Jó ze f W o jc iech  P ługo- 

w ski - K ro toszyn  (77  la t), A n ton i Z yg m u n t 
D ekiert - K ro toszyn  (93  la ta ), Jo a nn a  Z ie lo n ­
ka - D ąbrow a (77  la t), P e lag ia  S ó jka  - Jasne  
Pole (84 la ta ), W ładys ław  K aczm arek  - Z d u ­
ny (90  lat), M a ria  M org ie l - K ro toszyn  (83 
lata), E lżb ie ta  Z m yś lona  - R oszk i (85 lat), 
W acław  P op ław ski - D z ie rżanów  (57  lat), 
Jadw iga  Pohl - K ro toszyn  (88  la t), Z o fia  K o ­
śc ie lna  - Ś w inków  (73  la ta ), C zes ław  K az i­
m ie rz K ostu j - R ozdrażew  (52  la ta ), H e lena  
K rauze - K ro toszyn  (89 lat), K a tarzyna  Baran
- B rzoza (86  lat), Jó ze f P ankiew icz - Z duny 
(82  lata), Z o fia  N aw rocka  - K ro toszyn  (82 
lata), Z dz is ław  M arian  S ow ińsk i - B en ice  (43 
lata), Ludw ik G lu ra  - K ro toszyn (82  lata), 
F ranc iszek W o ln ia k  - Z duny (75  la t), Zo fia  
P io trow ska  - K ro toszyn  (66  la t), Te resa  B ro ­
n is ław a  Zw ie rz - O rp iszew  (57  la t), U rszu la  
M ałgorza ta  K oz ie tu lska  - K ro toszyn  (82  lata), 
Józe f Jagodzińsk i - B iadk i (56  la t), E lżb ie ta  
F lo rczyk - L ódź-W idzew  (91 la t), S te fan  K lą ­
ska ła  - O sta tn i G rosz (87  lat), S tan is ław a  
L izak - K ro toszyn (73 lata), S tan is ław  Krze- 
s ie k  - Lutogn iew  (47  la t), Ja d w iga  M arc isz - 
K ro toszyn (73 la ta ), Jó ze f G m ur - Ś w inków  
(90  lat), M a rianna  G rzyw aczew ska  - K ro to ­
szyn (73  la ta ), K az im ie rz K ulaw ski - S u lm ie ­
rzyce (77  lat), P e lag ia  M aś laczyk  - K ro toszyn 
(88 lat), A gn ie szka  Je rdz iak  - Z d u ny (74  la ta), 
M arianna  K aźm ie rczak - R oszk i (81 lat), Z o ­
fia  S zczegóra  - W ie low ieś (81 la t), S ta n is ła ­
w a  P arzysz - K ro toszyn (79 lat), C zesław  
Boroch - R oszki (75  la t), M a ria  T u szy ńsk a  - 
K ro toszyn (81 la t), U rszu la  T e res a  P iłow ska
- K rotoszyn (69 lat), F ranc iszek A n tcza k  - 
K ro toszyn (61 lat), M a rianna  F rą cko w iak  - 
K ro toszyn (84 la ta), Z o fia  K ow a lska  - K ro to ­
szyn (86 la t), W ładys ław a  W yg ra la k  - Ś w in ­
ków (80 lat), T e res a  S zu lc  - W ronów  (63 la ta), 
H enryk Józe f Ju ra  - B iadki (66 la t), K az im ie rz 
S tan is ław  C za jkow ski - K ro toszyn  (51 ła t), 
S tan is ław  K az im ie rz S u le jow ski - K ro toszyn  
(52 lata), M agda lena  B anaszek - K ro toszyn 
(87 la t), D anuta  Józe fa  S zczęśn iak  - Ś w in ­
ków  (38 la t), S tan is ław  T o m cza k - Z d u ny  (46 
lat).

.. J  P R Z Y SZ L I 
NA ŚW IA T 

M a re k  T a d e ­
u sz  K oń czew icz , 
A gn ie szka  B itner, 
M a g d a le n a  R y ­
ch lik , A g a ta  Sza j- 
b e r ,  K a ta rz y n a  

M ocyd larz, A gn ieszka  W och, K aro lina  E lż ­
b ie ta  K urzaw ska, K laud ia  W e ron ika  M atu la, 
Patrycja  S taw ow a , T om asz M ieczys ław  Kie- 
rzek, Karo lina  Jańczak, J a ku b  Jan  K ołodz ie j, 
Zo fia  B ojanek, H ube rt S ikora , A le ks an d e r 
Sobański, B łaże j M areck i, A nn a  W eron ika  
K aczm arek, P atryk Łukasz Idziński, S zym on 
M acie jew sk i, R obert Jó ze f R uda, M on ika  K a ­
ta rzyna  M atyla, N a ta lia  K rzyżan iak, M ateusz 
K asołka , D ariusz Jankow sk i, M a rta  N a ta lia  
P o lańska , M a te u sz  W o jc iech  P a lm o w sk i, 
Adam  M inta, M a rtyna  E m ilia  C ha łupn iczak, 
la o r D urczyńsk i, P aw e ł F ilipczak, Pau lina  
K a ta rz y n a  P o m o rs k a , P a w e ł R z e k ie c k i, 
K laud ia  M aria  M ie lcarek, M a rce lina  Jaś, A d ­
rian  S k a m ro ta , M a te u sz  J ę d rz e ja k , E w a 
R oza lia  B a jodek, Ireneusz A n ton i Ib ron, La- 
w in ia  W e ron ika  T a laga , K a ta rzyna  Ś w ie rze- 
w ska , A lb e rt B erna rd  S te fa n ia k , M ateusz 
A rkad iusz G ałęski, A nge lika  Leszn ik , S z y ­
m on W ałęsa, K onrad  K ordus, M artyna  W ą ­
sow icz, N a ta lia  S adow ska , A d ria nn a  P iasna, 
A sp az ja  M aria  N aw rot, K inga  K aro lina  P o ­
praw a, P io tr M arsza łek, P aw e ł M arsza łek, 
M ateusz B ron is ław  Bąk, D om in ika  Joanna  
Lew icka, O ska r C epa, Ł ukasz  R yszard  B o ­
rów ka, K a tarzyna  K laud ia  O le jn ik , D aw id  P a ­
w e ł T raw ińsk i, R adosław  G aler, A gn ie szka  
W aw rzyn iak, K inga  B itner, K acpe r J e rzy  J a ­
n icki, M ilena  U rban iak, K am ila  Burk ie tow icz, 
Rafa ł Zm yś lony, P io tr B u jak iew icz, M iko ła j 
P io tr  M a rc in ia k , P rz e m y s ła w  S z c z e p a n  
S kow rońsk i, M arc in  R a ta jczak, K aro lina  O w - 
czarzak, Karol Leja, Jakub  Jan K aczm arek, 
M icha ł H enryk  K oz łow sk i, M acie j Jan B ie larz, 
M ich a lin a  R a ta j, M a g d a le n a  K ac zm are k , 
M a łgorza ta  A nn a  Jędrzak .

Rzecz
Krotoszyńska



w
laboratorium
kom fortow o

Od poniedziałku - 12 lutego - 
zaczął funkcjonować w Kroto­
szynie jeden z najnowocześniej­
szych i najlepiej wyposażonych 
w województwie kaliskim Punkt 
Krwiodawstwa.

Tydzień wcześniej, w uroczystym 
otw arciu budynku "B" Przychodni 
Rejonowej przy ul. Bolewskiego w 
K rotoszynie - nowej siedziby Central­
nego Laboratorium ZZOZ, uczestni­
czyło ponad sto osób, między innymi: 
W ojew oda Kaliski, dyrektor W oje­
wódzkiej Stacji Krwiodawstwa w Ka- 
l i s z u ,  p r z e d s ta w ic ie le  Z a rząd u  
Krajowego i Okręgowego PCK, re­
prezentacje krotoszyńskich urzędów, 
zakładów pracy, krwiodawcy.

Jeszcze czternaście miesięcy te­
mu budynek ten stał w  stanie suro­
w ym , pozostając tak od kilku lat. 
"S erduszko" przyszłego  laborato­
rium , jak  ładnie wyraził się w swym 
w ystąp ien iu  gospodarz  ob iek tu  i 
główny inicjator przedsięwzięcia -

Jerzy PRZEW OŹNY, zaczęło bić, 
gdy budynkiem tym zainteresowali 
się krwiodawcy. Dzięki przychylno­
ści sponsorów, którzy przekazali na 
ten cel wiele symbolicznych "krope­
lek krwi" w formie gotówki, sprzętu, 
materiałów budowlanych i różnora­
kich prac, wykonanych na terenie bu­
dowy, uruchomiono obiekt na miarę 
XXI wieku.

Obecnych na uroczystym otwar­
ciu zaproszono do zwiedzenia nowej 
siedziby krotoszyńskiego laborato­
rium. Goście obejrzeli dwie kondyg­
nacje budynku. P arte r to p rzede 
w sz y s tk im  n o w o c z e s n y  P u n k t 
Krwiodawstwa. "Sercem serc" jest 
tam pomieszczenie z separatorem do 
pobierania osocza z  krwi (wcześniej 
krwiodawcy musieli jeździć w tym 
celu aż do Kalisza). Także na parterze 
znajduje się nowa część Poradni Pe­
diatrycznej.

Zapleczem dlakrwiodawstwa jest 
Laboratorium Centralne, które w ca-

Fot. Pawlik

łości zajmuje pierwsze piętro wyre­
m ontowanego budynku. Pracownia 
chem iczna w yposażona je s t w nowo­
czesny sprzęt, m.in. w analizator do 
badania morfologii, który zastąpi do­
tychczas używane do tego celu m ikro­
skopy.

W szystkim, którzy pom ogli w re­
alizacji tego dzieła, przekazano na pa­
m ią tk ę  s y m b o lic z n e  ta b lic z k i i 
dyplomy, naktórych widniało pięknie 
brzm iące hasło: Życie to radość, krew  
to  życie - Ty je  uratowałeś, masz p ra ­
wo do wdzięczności i satysfakcji.

- Ratowanie zdrowia i życia ludz­

kiego daje największą satysfakcję - 
mówił Jerzy Przewoźny, wręczając 
pamiątki. - Wszyscy Państwo macie 
do tego pełne prawo. Te drobne upo­
m inki mają Wam o tym przypominać.

Nowa siedziba laboratorium bar­
dzo podobała się gościom. - To, co 
dziś zobaczyłam tutaj, przeszło moje 
najśmielsze oczekiwania -  twierdziła 
D obrom iła B iałek-M ystek, lekarz 
wojewódzki. - 1ja jestem  pełna podzi­
wu - mówiła Emilia NAW ROCKA, 
sympatyk krotoszyńskich krwiodaw­
ców, na co dzień szefowa ostrowskie­
go krwiodawstwa. - Rzadko spotyka

Sprzedawcą być

Z WOLI 
PRYNCYPAŁA

P ra c a  sprzedaw cy, szczególnie 
w  sk lepach  spożyw czych, n ie  należy 
do  ła tw ych, zw łaszcza w tedy, gdy 
sk lep  usytuow any  je s t  w  dobrym  
m iejscu  i dysponu je  ty lko  jednym  
e ta tem  n a  każdej zm ianie.

Praca zatrudnionego w takich wa­
runkach pracow nika je st niewdzięcz­
na i w y jątkow o uciążliw a. Jeżeli 
dodatkowo wykorzystuje się tego sa­
mego pracow nika do pracy w soboty, 
a czasami naw et w niedziele, to nale­
ży zapytać: Kiedy zatrudniony na ta­
kich zasadach pracownik wypoczywa 
i w którym mom encie wyczerpie się 
jego energia fizyczna? Czy starczy 
mu sił, by dotrw ać do emerytury?

Duża praca, 
niska płaca

W ydaje się, że takiego pracowni­
ka pow inno się szczególnie cenić. 
Czy tak  je st w praktyce? Skargi na­
szych czytelników świadczą o tym, że 
bywa w ręcz odwrotnie.

N ajm niejsze w ynagrodzenia to w 
zasadzie wszystko, co m ożna od pryn- 
cypała w  w iększości krotoszyńskich 
sklepów otrzymać.

Kto ponosi za ten stan rzeczy od­
powiedzialność? Czy tylko właścicie­
le sk lepów ? O tóż nie. W ina leży 
przede wszystkim po stronie niewła­
ściwie sterowanej przez państwo po­
lityki płacowej, której słabe strony

w ykorzystują bezlitośnie złaknieni 
szybkiego pieniądza pracodawcy.

Dogonić
Zachód?

Nie jestrzecząnorm alną, gdy wy­
sokość najniższej płacy w  Polsce zna- 
c z n ie  o d b ie g a  o d  s ta n d a rd ó w  
zachodnich i jest mniejsza niż połowa 
aktualnie obowiązującego średniego 
w ynagrodzen ia w podstaw ow ych 
d z ia łac h  g o sp o d ark i n a rodow ej. 
Trudno za taką płacę godnie żyć lub 
opłacić wysoki czynsz najmu miesz­
kania. Tymczasem w USA dobrze 
pracująca sprzątaczka hotelowa naro­
dowości polskiej zarabia 8 dolarów na 
godzinę, a je j czynsz najmu za miesz­
kanie wynosi 250 dolarów miesięcz­
nie, co oznacza, że na tenże czynsz 
pracuje tylko 4 dni. A u nas?

Rujnujące
zobowiązania

Drugi problem, jaki w sprawie tej 
się wyłania, dotyczy wysokich podat­
ków oraz bardzo wysokich składek na 
ubezpieczenie społeczne, które po ­
krywać musi pracodawca. Zobowią­
zania te dość szybko rujnują małe 
zakłady handlowe i czynią je  nieren- 
towymi. Nie wszystkich to jednak do­
tyczy, dlatego też należy zaznaczyć,

że niekorzystny d la  ludzi pracy stan 
gospodarki wiąże się także z przeję­
tym  z  socjalizm u niepisanym  pra­
w em , zw iązanym  z  n ieetycznym  
postępow aniem  p rzełożonych ,. dla 
których szybki zysk w  socjaliźmie 
zdobyw any poprzez pospolitą kra­
dzież je st ważniejszy od zarobków 
tych, którzy w iększość dochodów  
wypracowują.

Tajemnicze 
prawo finansowe

Błędem byłoby jednak nie zauwa­
żyć jeszcze jednego mankamentu, z 
jakim  stykają się małe zakłady pracy. 
Zazwyczaj nie stać właścicieli tych 
zakładów na zatrudnienie wyspecjali­
zowanych znawców praw a finanso­
wego czy też praw a pracy. Zdarza się 
więc bardzo często, że zagubieni w ła­
ściciele sklepów szukają pomocy w 
urzędach skarbowych. Krotoszyńscy 
urzędnicy w  m iarę swych możliwości 
udzielają inform acji tym wszystkim, 
k tórzy o to proszą. Byłem jednak 
św iadkiem  w yjścia z biura dwóch 
pań, z których jedna zapytała:

- Czy rozumiesz coś z  tego? B o ja  
nic.

- Trzeba będzie zwinąć żagle - 
odpowiedziała druga pani.

Co to w praktyce oznacza? Nie 
znamy języka praw a finansowego. 
W iele pojęć podatkowych do nas nie 
dociera, a na wysokiej klasy fachow­
ców m ogą sobie pozwolić tylko nieli­
c z n i .  C o k o lw ie k  b ę d z ie  ź le  w 
działalności handlowej, zapłaci za to 
pryncypał, nie sprzedawca.

System odszedł,
pozostała
mentalność

Mimo tych oczywistych faktów 
mój końcowy wniosek jest inny: naj­
bardziej smutne jest to, że tak jak  wy­
biórczo polscy chrześcijanie (bo o 
nich głównie chodzi) wykorzystują w 
praktyce prawo ewangeliczne (które­
go być może nie znają), tak w równie 
praktyczny sposób om ijają zasady 
prawa stanowionego przez ludzi.

Nasza ukochana Ojczyzna długo 
jeszcze będzie cierpiała z powodu od­
ziedziczonych po straconym systemie 
dolegliwości natury psychicznej.

Jan STAROSTA

Flm» " L u m e n "
Jest zainteresowana 
zatrudnieniem na cały etat

g ł ó w n e g o

mec hani ka
Zgłoszenia: Dział Osobowy, ul. Sienkiewicza 2A

Pierwszy krwiodawca
się tak ogromne zaangażowanie całe­
go społeczeństwa. To jest przepiękne. 
Na koniec pani doktor zwróciła się do 
miejscowych krwiodawców: -N ie za­
pom inajcie, że m acie nowy obiekt. 
Przychodźcie tu, bo każda kropla krwi 
ratuje kom uś życie.

W ojew oda E ugen iusz  M A Ł E­
CKI w swoim wystąpieniu z  satysfa­
kcją  stw ierdz ił, że  m im o m izerii 
budżetowej służba krw i nie była za­
pomniana. Przypom niał też, że kroto­
s z y ń s k i s z p i ta l  n ie  j e s t  cu d e m  
techniki, deklarując dalszą pomoc.

Jola JUNATOW SKA

Zarząd Oddziału 
Lokalnego

POLSKIEGO
CZERWONEGO

KRZYŻA
w  K ro toszyn ie
składa serdeczna podziękowania 
w szy s tk im  In s ty tu c jo m  i Ludziom  

D obre j W oli
z a  pom oc w  s finansow an iu  
se p a ra to ra  do  odda w a n ia  krw i m e­

to d ą  p lazm oferezy, za insta low anego 
w  now ym  P unkc ie  K rw iodaw stw a w  
K ro toszyn ie .

D Z I Ę K U J E M Y

Dnia 4.03.1996 
odbędą się 

eliminacje rejonowe 
XLI Ogólnopolskiego 

Konkursu 
Recytatorskiego

Chętnych do udziału w konkursie 
p ro sim y  o p rzygo tow an ie  dw óch 
utworów poetyckich (mogą być frag­
menty) oraz fragm entu prozy. Tema­
tyka dowolna.

Szczegółowe informacje: KOK, 
tel. 542-78

Zainteresowane 
udziałem w pokazie 

mody
DZIEWCZYNY

(w zrost powyżej 170 cm.) 
proszone są o zgłaszanie się w 

dziale imprez KQK-u
od 21 lutego do 1 marca

Rzeez e?
Krotoszyńska



DZIECI
ZIEMI NASZEJ

dr nauk med.

Fot. A rch .

Urodził się w  1929 roku w Stryju. Jest 
siostrzeńcem nauczycielki muzyki M arii Rei- 
sing, żony profesora krotoszyńskiego gimna­
zjum - W ojciecha Reisinga.

G im nazjum  i Liceum im. H. Kołłątaja 
ukończył w  1948 roku. W  czasie pobytu w 
K rotoszynie brał udział w  życiu muzycznym 
miasta, grając w kierowanej przez prof. Hen­
ryka D uczm ala (ojca słynnej Agnieszki) O r­
kiestrze M uzyków Krotoszyńskich.

W ydział Lekarski Akademii M edycznej w 
Poznaniu ukończył w 1953 roku. Ptacę do­
ktorską obronił w roku 1963. M a dwie specja­
l i z a c je  II  s to p n ia : w z a k re s ie  ch o ró b  
wewnętrznych (1960) i w zakresie balneologii, 
bioklimatologii i medycyny fizykalnej (1972).

W  latach 1953-1957 był wolontariuszem 
w II Klinice Chorób Wewnętrznych Akademii 
M edycznej w Poznaniu, od roku 1957 do 1961 
starszym asystentem. W  latach 1953-1968 pra­
cow ał jako  asystent, starszy asystent, potem 
adiunkt w  Poznańskim  Instytucie Balneo- 
klimatycznym. Po odbyciu służby wojskowej 
był ordynatorem II Oddziału Chorób W ewnę­
trznych 111 W ojskowego Szpitala Rejonowe­
go w Poznaniu (1963-1981).

Je rzy  D U R K A L E C  je s t  au torem  lub 
współautorem dziewięćdziesięciu pięciu pub­
likacji naukowych - głównie z zakresu kardio­
logii, dotyczących przede wszystkim wpływu 
bodźców fizycznych na układ krążenia.

Odbył stypendium International Society 
o f  Intem al M edicine i staże naukowe w Uni- 
versity o f  Pensylvania, szkolenie naukowe w 
instytutach balneoklimatycznych w Pradze i 
M ariańskich Łaźniach. Uczestniczył w M ię­
dzynarodow ym  K ongresie M edycyny W e­
wnętrznej w Filadelfii.

N ależy do Polskiego Towarzystwa Leka­
rzy, Towarzystwa Internistów Polskich, przez 
wiele lat był przewodniczącym Koła Nauko­
wego Lekarzy w 111 Wojskowym Szpitalu 
Rejonowym , sekretarzem Poznańskiego O d­
działu Polskiego Towarzystwa Balneoklima- 
ty c z n e g o . N a le ż a ł te ż  do m edy czn y ch  
stowarzyszeń międzynarodowych.

Jerzy DURKALEC nadal publikuje prace 
z  zakresu medycyny, współpracuje też z prasą. 
Interesuje się numizmatyką i filatelistyką. Jest 
bibliofilem . W  wolnym czasie czyta, słucha 
koncertów symfonicznych, gra w szachy. Żo­
na Krystyna jest lekarzem medycyny, córka 
Jadw iga także, córka M aria mgr rehabilitacji.

Oprać, (er)

O d  redakc ji:
Tyle suche fakty. Dla nas Jezry DURKALEC 

to wielki przyjaciel grodu, w którym spędził mło­
dzieńcze lata - Krotoszyna. Ma tu wielu przyja­
ciół i  znajomych, jest też wiernym czytelnikiem 
"Rzeczy".

PÓŁ W IEKU  
TEMU

Zarząd Miejski 
w Krotoszynie 
Referat Administracyjny

Sprawozdanie periodyczne 
W asza data z dnia 14.6.45r.

Nr.Org.1/45 
Krotoszyn, dnia 28 grudnia 1945r.

Tajne
D o Starostwa P ow iatow ego

w /m iejscu
Za czas  od 29.11.-28 .12 .1945r.

1) Sytuacja ogólna i polityczna:
a) stosunek ludności do w ładz i ich zarządzeń.
Bez zmian.
b) stosunek ludności do Armii Czerwonej.
Bez zmian.
c) działalność partyj politycznych.
Zebranie Związku W alki M łodych w Krotoszynie, odbyło się dnia 

1.12.rb. w lokalu związkowym przy Rynku nr.22.
W  dniu 9.12.1945r. odbył się w Krotoszynie w sali Strzelnicy wiec 

manifestacyjny Związku byłych W ięźniów Politycznych, na którym 
uchwalono rezolucję o  pobłażliwe traktowanie zbrodniarzy wojennych, 
oraz sądzenie zbrodniarzy w miejscach dokonanych zbrodni.

O.M. Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego na po w iat krotoszyń­
ski zwołało zebranie na dzień 27.12.rb. w sali P.P.S. przy Placu 1 Maja 
13. na którym wygłosił odczytredaktor ob. Władysław Ciesielski na temat 
- M ickiewicz - twórca "Pana Tadeusza".

Zebranie Polskiej Partii Socjalistycznej w Krotoszynie, odbyło się 
dnia 28.12.rb.

d) mniejszości narodowe.
W  okresie sprawozdawczym 53 osoby narodowości niemieckiej zo­

stały przymusowo wysiedlone z tut. miasta do Niemiec.
e) sprawa "Volksdeutschów"
W  okresie sprawozdawczym rehabilitowało się 22 osoby wpisanych 

w czasie okupacji na niemiecką listę narodową. Sąd zrehabilitował 13

MIASTO
BENICE

Staraniem kasztelana gnieźnieńskiego Paszka z Wollcy, w 
1358 r. nadano leżącej w kasztelanii starogrodzkiej osadzie (dzle- 
slejsze Benice) średzkle prawa miejskie.

Miasto zajmowało tereny południowe dzisiejszych Benic. Tam znajdo­
wał się szpital i kościół. W roku 1449 Rozdrażewscy zaliczyli Benice do 
dóbr dziedzicznych.

Ludowe wierzenia mówią, że nazwa wywodzi się od nazwiska księdza 
wikariusza Filipa Bynicjusza, związanego z Benicami wiatach 1452-1496. 
Do XVI wieku nazwa miasta brzmiała Bynice. Według drugiej wersji 
nazwa miejscowości wywodzi się od nazwiska Bynia - zniekształconej 
formy imienia Benedykt lub Beniamin.

W 1510 roku Benice były jeszcze podzielone na dwie części: popołu- 
dniową-miejską i północną-wiejską, gdzie istniało targowisko.

Wizytacja biskupa w roku 1683 wymienia tylko jedno sołectwo, czyli 
urząd sołtysa, podając, że w wieku XV było w Benicach 34 kmieci, lecz 
wcześniej istniało aż pięć sołectw z rolami po półtora łanu. Po pierwszej 
wojnie szwedzkiej pozostało tylko sześciu kmieci.

W roku 1745 mieszkało w Benicach dziesięciu kmieci, trzech tak 
zwanych pośredników, były tu dwa sołectwa. W 1784 roku kmieci już w 
Benicach nie było - na ich miejsce osadzono osiemnastu pośredników i 
ośmiu pośredników miejskich, zapewne na ćwierć łana. Pozostałą ziemię 
kmieci wcielono do folwarku.

Benicką parafię ufundowano w XIII lub XIV wieku. Pierwsza wzmian­
ka o niej pochodzi z roku 1451, lecz w spisie księży w kruchcie benickiego 
kościoła św. Mikołaja pierwszą datą jest rok 1402.

W Benicach istniało sześć stawów hodowlanych. Ograniczały je groble, 
a dookoła nich rozciągały się bagniska.

W roku 1598 Anna Hieronimowa Rozdrażewska ufundowała świątynię, 
pierwotnie przeznaczoną dla braci czeskich. W XIX wieku znajdował się 
w niej obraz Matki Boskiej, uznawany za cudowny. Po pożarze kościół 
wyremontowano w latach 1908-1912.

Dzisiaj po założeniach miejskich nie ma śladu. Po dawnych stawach 
pozostały tylko małe sadzawki i podmokłe łąki przy drodze wiodącej do 
Ustkowa.

Sylw ia KRUPA

Minęło pół wieku od przedstawianych w poniż­
szych sprawozdaniach wydarzeń. Rocznica jest 
chyba jedną z ostatnich okazji do zebrania rela­
cji żyjących jeszcze uczestników i świadków tam­
tych wydarzeń, zebrania różnego rodzaju  
pamiątek, które przybliżą nam tamte lata i tam­
tych ludzi. Zwracam się więc do wszystkich Pań­
stwa o udostępnienie wszelkich materiałów  
(relacje, wspomnienia, sprostowania lub uzupeł­
nienia informacji zawartych w poniższych spra­
w ozdaniach, dokum enty, zd jęcia , u lo tki, 
legitymacje i inne). Napiszmy wspólnie powojen­
ną historię naszego miasta.

Jan GRZYW ACZEW SKI

osób, w 6 wypadkach sprawy zostały odroczone, zaś podania pozostałych 
osób w liczbie 3 oddalił. Wnioski o rehabilitację napływają w dalszym 
ciągu.

f) sprawy wyznaniowe.
"Wakat".
g) propaganda i prasa.
Dnia 2.12.rb. w sali Strzelnicy w Krotoszynie odbył się wielki "Festi­

wal Ludowy", urządzony przez Pow. Oddz. Inf. i Propagandy oraz Ref. 
Kultury i Sztuki, z którego dochód przeznaczony został na dożywianie 
dzieci w szkołach powszechnych.

Koło Teatralne przy Ref. Kultury i Sztuki w M iliczu, wystawiło w 
dniach 8 i 9.12.rb. w sali Strzelnicy w Krotoszynie "W esołą Rewię".

Ku uczczeniu Adama Mickiewicza, Bolesława Prusa i M arii Kono­
pnickiej odbyła się akademia w dniu 21.12.rb.

Staraniem Inspektoratu Szkolnego oraz Pow. Oddz. Inf. i Propagandy 
w Krotoszynie zostało otwarte Gimnazjum dla Dorosłych.

h) działalność związków zawodowych i organizacyj społecznych. 
Staraniem Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego i Liceum Handlow e­

go w Krotoszynie, zorganizowany został na terenie tut. m iasta kurs 
przysposobienia kupieckiego.

Dnia 2.12.rb. odbyła się zbiórka uliczna urządzona przez Powiatowy 
Komitet Opieki Społecznej. Ogólny wynik zbiórki 13.962,75.zł.

Tow. Przyjaciół Żołnierza w Krotoszynie urządziło w  sali Strzelnicy 
w dniu 9.12.rb. "Kiermasz Dziecięcy" z którego dochód przeznaczono 
na pomoc zdemobilizowanych żołnierzy.

Powiatowa Komenda P.W. i W.F. w Krotoszynie urządza kurs 
kierowców samochodowych w czasie od 10.12.45r.-31.1.1946r.

Zebranie Związku Emerytów Państwowych odbyło się w dniu 
2.12.rb. w sali P.P.S. w Krotoszynie przy Placu 1 M aja 13.

K oncert O rkiestry M uzyków  K rotoszyńskich odbył się dnia 
17.12.1945r. w auli Państw. Gimnazjum im. H. Kołłątaja.

Polski Związek Zachodni zwołał na dzień 18.12.rb. zebranie na 
którym wygłosił odczyt ob. Bugajny pt. "Prawdziwe oblicze narodu 
niemieckiego".

Staraniem dziatwy szkolnej odbyła się w dniu 23.12.1945r. w sali 
Szkoły Powszechnej Nr. 2. "Rewia Gwiazdkowa". Całkowity dochód 
przeznaczono na dożywianie dziatwy szkolnej.

2) Sytuacja gospodarcza.
a) sytuacja ogólna.
Sytuacja aprowizacyjna w miesiącu sprawozdawczym nie uległa 

polepszeniu. Już trzeci miesiąc z rzędu ludność tut. m iasta nie otrzymała 
przydziału na kartki masła, co jest powodem ogólnego niezadowolenia 
ze strony sfer pracowniczych.

b) kształtowanie się cen.
Ceny na wolnym rynku z dnia na dzień zwyżkują.
c) stan organizacyjny i działalność organizacyj spółdzielczych. 
"Wakat"
d) stan zatrudnienia.
Liczba bezrobotnych w mieście Krotoszynie wynosi 255 mężczyzn.
e) sprawy mieszkaniowe.
W  dalszym ciągu odczuwa się brak mieszkań.
f) świadczenie rzeczowe i osobiste.
Świadczenia rzeczowe miejscowi rolnicy odstawili w 65% zamiast 

w 80%.
g) stan transportu.
Bez zmian.
h) reforma rolna, akcja siewna itp.
"Wakat"
i) zasiłki wojskowe.
Zasiłki wojskowe za odbywających służbę wojskową pobierają 72 

rodziny, w tym w 11 wypadkach wypłaca się zasiłki dla zdemobilizo­
wanych i ich rodzin.

3) Różne:
"Wakat"

Burmistrz
(Zawieja)

Sprawozdania drukujemy z zachowaniem oryginalnej pisowni.

Rzecz i*
Krotoszyńska T f



ODLOTOWE FERIE

Fot. Pawlik
- Czy pan będzie latem? Bo my bę­

dziemy - mówiły dzieci, żegnając swo­
ich opiekunów po kolejnycn "FERIACH 
NA LUZIE", zorganizowanych, Jak zwy­
kle w każde wakacje, w Krotoszyńskim 
Ośrodku Kultury.

Z uśmiechniętych twarzy uczestników półko­
lonii wyczytać m ożna było, że - choć były to bardzo 
krótkie ferie - uznali je  za udane. I chyba faktycznie 
nikt się nie nudził. Dzieciaki mogły bowiem poje­
chać na kryty basen do Leszna, do gnieźnieńskiego 
teatru, na wycieczkę do Wambierzyc, Wrocławia, 
Karpacza i nieco bliżej - do Sulmierzyc, Pogorzeli, 
Liskowa.

Chętni uczestniczyli w dwóch pieszych raj­
dach, tańczyli na dyskotekach (na których przygry­
w ał duet D E STERS) i brali udział w balach 
przebierańców. D la półkolonistów wyświetlono w 
kinie cztery filmy przygodowe, a na scenie "Przed­
wiośnia" obejrzeć można było: spektakl teatralny 
w wykonaniu aktorów z Gniezna p t  "Na Wyspach 
Bergamuta", m usical "Królewna Śnieżka", zapre­
zentow any przez D ziecięcy Zespół Estradowy 
O środka Kultury ze Środy W ielkopolskiej i występ 
uczestników ferii, którzy - jako Przedszkole nr 426 
z Krotoszyna - przedstawili mini-kabaret, przygo­
towany w czasie krótkich wakacji zimowych.

Tempo, Tempol
W  ramach "Ferii na luzie - Zim a’96" odbyła się 

także olimpiada sportowa. Do wspólnej zabawy 
zaproszono trzy gminy: Lisków, Pogorzelę i Sul­
mierzyce. W  przeciąganiu liny, rzutach do kosza, 
w sztafetach, meczach "w dwa ognie" i wielu in­
nych konkurencjach najlepszymi okazali się za­
w o d n ic y  z L is k o w a , p r z e d  P o g o rz e lą  i 
Sulmierzycami. Krotoszyn, jak  przystało na do­
brych gospodarzy, zajął ostatnie, czwarte miejsce.

Nie sposób wymienić wszystkich zajęć, zapro­
ponowanych w tym roku podopiecznym przez in­
struktorów KOK-u, którzy - nie posiadając w 
ośrodku żadnego wyposażenia (takiego np. jak  w 
Pogorzeli) - musieli nieźle gimnastykować swoje 
umysły, by nie zanudzić uczestników ferii. Nie 
odbyły by się one jednak bez stałej współpracy 
Ośrodka Pomocy Społecznej, LOK-u, M uzeum, 
W ydziału Spraw Społecznych, Policji, Komitetu 
Osiedlowego nr 1, Straży Pożarnej, CERABUDu, 
Nadleśnictwa i OSiR-u. Podziękowania należą się 
również harcerzom z Sulmierzyc i O środkom Kul­
tury w Liskowie oraz Pogorzeli. Tegoroczną edycję 
zimowego "LUZU" sponsorowały natomiast: Z a­
kłady Mięsne Krotoszyn, Hurtownia Spożywcza 
IRENA, K sięgam iaCALAM US, Spółdzielnie: JU ­
TRZENKA i EW A oraz Nadleśnictwo Krotoszyn.

Czy latem spotkamy się znowu? Oczywiście. 
Do zobaczenia już  za cztery miesiące.

UJ.)
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Fot. Pawlik

Chyba wszyscy nauczyciele i ucz­
niowie, a na pewno dyrekcja LO, pa­
miętają wtorek 21 września ub.r., 
kiedy to tajemniczy głos w słuchawce 
przekazał informację o rzekomo znaj­
dującej się w LO bombie. Niczego, 
oczywiście, nie znaleziono. Stracone 
wtedy lekcje odrobiono w njbliższą 
sobotę.

Drugi bombowy dzień w liceum miał 
miejsce w ostatnich dniach stycznia. 
Tym razem zajęcia przerwano po zakoń­
czeniu pierwszej lekcji. Powtórzył się 
sprawdzony już schemat: ewakuacja na 
szkolne boisko, przyjazd policji, przeszu­
kanie budynku.

Dyrektor, nie uzyskawszy pozwolenia 
na wpuszczenie uczniów do sali gimna-

Znów bomba w  
ogólniaku

CZYŻBY 
DO TRZECH 
RAZY 
SZTUKA?
stycznej, zwolnił ich, prosząc miejsco­
wych uczniów o zaopiekowanie się do­
jeżdżającymi, gdyż o godzinie 10.55 
zajęcia miały być wznowione.

Pełne nap ięcia  wyczekiwanie

Większość uczniów obecnych rano 
przyszła po dłuższej przerwie na nastę­
pne lekcje. Chyba najbardziej niezado­
wolone były klasy czwarte, które nie 
mogły dekorować sal na bal studniówko- 
wy.

Dla nikogo nie były zaskoczeniem, że 
budynek okazał się 'czysty”, że był to 
następny głupi dowcip.

Chciałbym po raz kolejny zaapelować 
o zaniechanie takich kawałów. Oprócz 
dużych kosztów policyjnej akcji powodu­
ją  one także inne komplikacje - między 
innymi związane ze zmianą ruchu na 
głównej ulicy. Pogoda nie zachęca do 
przerw w lekcjach, a stracony czas i tak 
trzeba odpracować.

W itold BLANDZI

A LUDZIE MÓWIĄ...
W tym roku mija półmetek kadencji obecnej Rady 

Miasta. Tym razempytaliśmy przechodniów, jak oce­
niają jej pracę i czy dostrzegają w mieście jakieś 
zmiany.

W Krotoszynie jest świetnie. Są zabawy i dyskoteki. 
Ciągle pięknieje nasz rynek - to przecież filar miasta. 
Daje się w ostatnim czasie zauważyć większe zain­
teresowanie instytucji rządzących miastem i ich wkład 
w modernizację Krotoszyna.

Chyba najważniejszym wydarzeniem, którego do­
czekaliśmy się w ciągu tych dwóch lat, było otwarcie 
oczyszczalni ścieków. Dzięki niej możemy pić czyst­
szą wodę. A po za tym zaczęto budowę basenu kryte­
go - może jeszcze w tej kadencji Rady Miasta będzie 
można z niego korzystać?

Krotoszyn jest dość małą miejscowością a jest tu 
dużo rozrywek i miejsc, gdzie młodzi ludzie mogą 
spędzać czas - to chyba możemy też zawdzięczać 
Radzie Miasta. Latem organizuje się bardzo ciekawy 
Folk Fest.

Czuję niechęć do tych instytucji. Często się zdarza, 
że zaczynają coś robić, a później braknie im pieniędzy 
na dokończenie przedsięwzięcia. Ale muszę pochwa­
lić Radę za oświetlenie na ul.Floriańskiej.

Nie mogę jednoznacznie ocenić ich pracy, jednak 
widzę różnicę między tym, co zastali, a teraźniejszością. 
Trudno nie zauważyć, że zmienia się powoli oświetlenie 
i nawierzchnia ulic naszego miasta, lecz następuje to 
bardzo wolno. Życzę Radzie Miasta, aby właśnie to 
poprawiła w swoim działaniu- tempo.

Na uznanie zasługuje oczyszczalnia ścieków, na 
którą tak długo czekaliśmy. Ostatnio dobudowane zo­
stało też skrzydło przychodni przy Bolewskiego.

W ciągu tej kadencji zauważyłem wiele zmian, lecz 
wciąż nie jest rozwiązany, a wręcz pogłębia się problem 
bezrobocia w naszym mieście.

Widzę poważne zmiany w zarządzaniu Krotoszy­
nem. Ulice tego miasta są czystsze - choć daleko im 
jeszcze do stanu bardzo dobrego . Także oświetlenie, 
szczególnie na ulicy Floriańskiej, zostało zmienione. 
Chciałbym, aby było podobnie także w rynku.

Bardzo niepozytywną cechą tej instytucjii jest brak 
aktywności w budownictwie. Bardzo mało się buduje 
bloków dla młodych małżeństw. Nie sposób także w tych 
czasach wybudować domu jednorodzinnego, więc ci lu­
dzie muszą mieszkać w ciasnych domostwach rodziców.

W Krotoszynie jest mi bardzo dobrze, jestem zadowo­
lona z tego, że tu mieszkam. Nie chcę, aby coś się tutaj 
zmieniało. Może nasze drogi mogłyby się poprawić, 
chodź już dużo w tym celu zrobiono.

Zebrał: Karol Banaszak

Czekamy na teksty, 
będą nagrody

DO
RZECZY

PISZ
Do piór, Drodzy Czytelnicy! 

Ogłaszamy dla Was konkurs, 
który podsumowywać będzie­
my raz na kwartał. Najlepszy 
opublikowany w "Rzeczy" w 
ciągu danego kwartału tekst 
publicystyczny nagrodzimy za­
wsze milionem starych (czyli 
stówką nowych) złotych. Pier­
wszy milion zarobić można Już 
w kwietniu.

Chodzi nam o teksty publicystyczne, 
na tematy aktualne, koniecznie osadzone 
w krotoszyńskich lub gminnych realiach, 
dotyczące tego, co Państwa martwi, nie­
pokoi, drażni, przeszkadza w życiu co­
dziennym, co koniecznie trzeba zmienić. 
Oczekujemy rów nież na artykuły o tym, 
co zmieniło się w  naszym mieście, o  cie­
kawych pomysłach i inicjatywach miesz­
kańców, o tym, o czym mało kto wie, a  co 
warto zauważyć, docenić, dostrzec. Li­
czymy na Państw a spostrzegaw czość, 
umiejętność oceny faktów i poczucie hu­
moru.

Teksty (podpisane imieniem, nazwi­
skiem, z adresem i ew . nr telefonu) prosi­
my przynosić do redakcji osobiście lub 
wrzucać do redakcyjnej skrzynki (Sien­
kiewicza 2a). Autor ma prawo zastrzec 
sobie anonimowość i ukryć się pod pseu­
donimem (prawdziwe dane zatrzymamy 
tylko do wiadomości redakcji)

W  konkursie nie będą, oczywiście, 
brane pod uwagę prace etatowych p ra­
cowników "RK" i kilku jej najbliższych 
współpracowników.

. (red.)

N ow ość!!!
w  sklepie 

" Lumenu"

SUPER ELEGANCKIE ŚWIECE 
do

CHRZTU i KOMUNII ŚW. 
z  importu

ZACHODNIA JAKOŚ C  
ZACHODNIA CENA

SKLEP "  Lumenu" 
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W wypełnione] po brzegi sali repre­
zentacyjnej krotoszyńskiego Ratusza 
ogłosiła swój tegoroczny werdykt Ka­
pituła Tytułów: Krotoszynianin Roku i 
Przyjaciel Krotoszyna. Pierwszym z 
nich (oczywiście w wersji żeńskiej) Ju­
ry uhonorowało Sabinę URBANIAK, 
założycielkę I szefową Stowarzyszenia 
Sclerosls Multlplex, drugi (w liczbie 
mnogiej: Przyjaciele Krotoszyna) przy­
padł w udziale Amerykanom - Margo 
MALLAR i Billowi HRYCYNIE, dzięki 
którym wielu młodych krotoszynian 
nauczyło się Języka angielskiego.

* * *

Do tytułu Krotoszynianin Roku jury nomino­
wało siedmiu spośród trzynastu zaproponowanych 
przez czytelników i jurorów kandydatów. Wszyscy 
kandydujący to osoby powszechnie znane i szano­
wane (z każdą z nich już  wkrótce przeprowadzimy 
rozmowy, które opublikujemy na łamach "Rze­
czy"). Kapituła stanęła więc przed bardzo trudnym 
wyborem. Ostatecznie, drogą głosowania, nomino­
w ano do tytułu Zdzisław a BIAŁKA, Barbarę 
DM O CH OW SK Ą , Łukasza FLORKOW SKIE- 
G O , Irenę M A RCIN IA K , A ndrzeja SKRZY ­
P C Z A K A , S a b in ę  U R B A N IA K  i L e sz k a  
ZIĘTK IEW ICZA . Ostatnie spotkanie Kapituły 
zadecydowało o uhonorowaniu tytułem Krotoszy- 
nianka Roku 1995 Sabiny URBANIAK.

* * *

rzania. A przecież podejścia do pracy mógłby 
uczyć się o d  pani Ireny każdy wchodzący w życie 
młody człowiek. Pracować najuczci wiej jak  można 
- wciąż jeszcze, niestety, nie jest to postawa po­
wszechna.

* * *

Wzruszenie odebrało też na chwilę mowę ko­
biecie na co dzień dość gadatliwej i potrafiącej 
konsekwentnie przekonywać do swoich racji, a 
właściwie broniącej racji niepełnospraw nych - 
Krotoszyniance Roku, Sabinie URBANIAK. D y­
plom tytułu wręczył je j Krotoszynianin Lat 1990- 
1993 Wiesław ORZECHOW SKI, z życzeniami 
pospieszyli burmistrz, przewodniczący Rady M iej­
skiej, poseł Jerzy KORALEW SKI i wielu, wielu 
innych.

* * *

Z powodu choroby nie w ystąpił na uroczysto­
ści zapowiadany wcześniej Roman ZIEM LAN- 
SKI. M uzycznym  przeryw nikiem  był jeden  z 
utworów F. Kuchlera w wykonaniu ośmioletniej 
Ani HYBSZ, uczennicy Szkoły M uzycznej z klasy 
Małgorzaty BRODZIAK. Akompaniował je j M a­
rek OLEJNIK. Utalentow ana m ała skrzypaczka 
zebrała burzę braw. Jej zamieszczoną obok foto­
grafię dedykujemy zwłaszcza tym, którzy siedzieli 
w odległych rzędach i n ie  mogli zobaczyć tej ślicz­
nej panienki, żaląc się redakcji po spotkaniu: - 
Trzeba było podnieść ją  w górę...

* * *

Podczas uroczystości ogłoszenia werdyktu 
krotoszynianie i goście spoza naszego miasta po­
znali wszystkich nominowanych, z zainteresowa­
niem słuchając, jak  opowiadają o sobie. Zaledwie 
jedno zdanie zdołała wypowiedzieć pielęgniarka 
Irena MARCINIAK. Tę niezwykle skromnąkobie- 
tę sparaliżowało wzruszenie i... rodzaj niedowie­

Honorowy gość i przyjaciel "Rzeczy" - prof. 
Jan M IODEK, piątkową wizytę w Krotoszynie 
rozpoczął od spotkania z młodzieżą Liceum Ogól- 
nokszztałcącego. - Wspaniała szkoła, wspaniała 
młodzież, wspaniali nauczyciele - skomentował 
wieczorem.

Barwnego językoznawczego wykładu profe-

t&go pana, prawda1Nie trzeba,

Znamy Krotoszyniankę Roku

N A SI N IEZ

Siedzą o d  lewej: Łukasz FlorkowskhrO T . K d W IIK

sora zgromadzeni w Ratuszu goście wysłuchali z 
wielkim zainteresowaniem, niekiedy z rozbawie­
niem - krasomówczy talent profesora Miodka i jego 
poczucie humoru nie podlegają wszak dyskusji.

Sprzedawana po spotkaniu książka "M iodek 
drąży skałę" rozeszła się błyskawicznie. Krotoszy­
nianie kupowali też chętnie książki wydane przez 
Towarzystwo Przyjaciół W rocławskiej Polonisty­
ki, między innymi pachnące jeszcze świeżą farbą, 
arcyciekawe "Spotkania z Brodskim" Piotra FA-
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STA.
Burmistrz Krotoszyna podarował profesorowi 

MIODKOW I pierwszy tom monografii Krotoszy­
na, wydawnictwa, z którego mamy prawo być 
dumni.

* * *

Uroczysty wieczór w Ratuszu zakończyły roz­
mowy i rozmówki przy zwyczajowej lampce wina. 
Laureatka tegorocznej nagrody "Rzeczy" zebrała 
mnóstwo gratulacji, usłyszała pod swym adresem 
wiele ciepłych słów. Słów bardzo potrzebnych, jak  
mówi, w obliczu ogromnego zadania, jak ie stoi 
przed kierowanym przez nią stowarzyszeniem - 
budowy ośrodka rehabilitacyjnego dla niepełno­
sprawnych, połączonego z  budowaną przez samo­
rząd krytą pływalnią.

Serdecznie zapraszał*1/ . 
hurtowni,

* * *

Serdecznie dziękujemy Państwu za tak liczne 
przybycie na doroczną naszą uroczystość. Kolejna 
za dwanaście miesięcy. Ale już dziś warto rozej­
rzeć się wokół, poszukać ludzi ciekawych, nieza­
leżnych, odważnych, wielkiego serca; tych, którzy 
potrafią budować, a swą postawą zarażają innych i 
mobilizują ich do aktywności. Jak przekonuje się 
co roku Kapituła Tytułu Krotoszynianin Roku - nie 
brak ich wśród nas. W arto wyłonić ich z tłumu, 
warto docenić.

Romana HYSZKO

Krotoszyn^

Oferujemy:
* pełen asortyment piw p o zn a ć
* wina krajowe i importowane
* szampany
* soki i napoje renomowanych Pjfjj
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Jty  Kliencie!
fq°konywania zakupów w naszej
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Oskich i krotoszyńskich w cenach producenta

t y
ę Własnym transportem.

O W Y

l i l i i

naprawo 
od centrum

TYGODNIK POLITYCZNY

N o w e  P a ń s t w o
JUZ W  KIOSKACH*

"Lumen"
^ a m p i o n ^  i  l a t a r e n k i  

n a g r o b k o w e  
w kilkunastu rodzajach 

w  cenach producenta
DLA HURTOWNI:

MAGAZYN GŁÓWNY, 
ul.Rawidta 45, UL 534 71 

DLA SKLEPÓW DETALICZNYCH: 
SKŁAD FABRYCZNY nr 4, 

ul.Sulmienycka 122, 
td.52419

DLA KLIENTÓW INDYWIDUALNYCH 
SKLEP 'lumenu' 
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MĘSKA DECYZJA?
Krotoszyńska Spółdzielnia Mieszkaniowa zabiega, aby jej członkowie by­

li traktowani przez samorząd miasta i gminy na równi z innymi obywatela­
mi naszego grodu.

Od kilku już lat Zarząd KSM 
apeluje do poprzedniego i obecnego 
Zarządu Miasta i Gminy o uregulo­
wanie takich spraw jak: koszty wy­
w ozu n ieczy sto śc i sta łych  na 
wysypisko, koszty oświetlenia dróg 
wewnętrznych, możliwość korzy­
stania z obniżki w podatku od nie­
ruchomości.

Burmistrzowie (poprzedni i 
obecny) odnosili się do sugestii 
Spółdzielni z niechęcią, o czym 
świadczą liczne odmowne pisma 
Zarządu Miasta i Gminy, który 
uzasadniałswoje decyzje zawsze in­
teresem ogólnospołecznym, zapo­
m in ając  o tym , że 1/3 tego  
"interesu" to członkowie Spółdziel­
ni Mieszkaniowej.

SPÓŁDZIELCY DO 
RADY

Gdy zatem w 1994 roku zakoń­
czyła swoją kadencję poprzednia R a­
d a  M ie js k a ,  R a d a  N a d z o rc z a

K rotoszyńskiej Spółdzielni M ieszka­
niowej uznała za celowe powołać Po- 
r o z u m ie n ie  S p ó łd z ie lc z o ś c i  
M ieszkaniow ej, w ram ach którego 
przeprowadzono kam panię wyborczą 
do przyszłego samorządu.

Ostatecznie w Radzie Miejskiej 
Krotoszyna znalazło się siedmiu rad­
nych zamieszkałych w blokach Spół­
dzieln i M ieszkaniow ej. Wydawało 
się wówczas, że ta grupa ludzi będzie 
w stanie utworzyć silny klub samo­
rządowy i potrafi występować z ini­

cjatywą uchwałodawczą.
Niestety, racje wyższego rzędu 

zdecydowały o tym, że interes człon­
ków Spółdzielni przestał mieć zna­
czenie pierwszorzędne. Dziś można 
powiedzieć, że skoro wymienionej 
grupy radnych nie było stać na żadną 
inicjatywę w interesie tych, którzy im 
zaufali, to nie może też być mowy o 
pozytywnym ich stosunku do wnio­
sków Zarządu Spółdzielni. Jest za to 
dyktatorskie podchodzenie do pew­
nych spraw ze strony niektórych rad­
nych Porozumienia Spółdzielczości

M ieszkaniow ej, co odnotow uję ze 
zdumieniem.

GWOLI
PRZYKŁADU

Ostatnio Rada Nadzorcza Kroto­
szyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
wystąpiła do Rady Miejskiej w Kroto­
szynie z wnioskiem o rozważenie mo­
żliw o śc i zapew n ien ia  Z ak ładow i 
Energetyki Cieplnej dotacji na poczet 
rekompensaty dla Spółdzielni Mieszka­

niowej za rozliczanie kosztów indy­
w idualnych poborców  centralnego 
ogrzewania i ciepłej wody. Rozlicze­
nia te, w świetle samodzielnie prow a­
dzonej działalności gospodarczej, nie 
powinny obciążać budżetu Spółdziel­
ni. Obciążają zaś dlatego, że w  obe­
cnych warunkach nie ma możliwości 
technicznego rozwiązania tego pro­
blemu. Skoro zatem pow yższe rozli­
c z e n ia  d o k o n y w a n e  są  p rzez  
administrację Spółdzielni, R ada Nad­
zorcza uznała za celowe upomnieć się
0 odpowiednią dotację.

KAŻDY CZAS JEST 
DOBRYM CZASEM

Zastępcę przewodniczącego R a­
dy Nadzorczej KSM  poinformował o 
swym  stanow isku przew odniczący 
Rady M iejskiej - Ryszard BELAK, 
radny Porozum ienia Spółdzielczości 
M ieszkaniowej. Zdziwienie moje wy­
w ołał fakt, iż  radny Belak nie do ­
strzegł, że pismo do Rady Miejskiej 
pochodziło od całej Rady Nadzorczej
1 do niej w łaśnie winna być skierowa­
na odpowiedź. Jeszcze dziwniejsze 
było zawarte w tym piśm ie stwierdze­
nie, że w niosek Spółdzielni został 
skierowany po 15 w rześnia i dlatego 
nie może być rozpatrzony.

Przepisy istotnie taki termin okre­
ślają, ale nie dotyczy on radnego (na 
przykład z  Porozumienia Spółdzielczo­
ści Mieszkaniowej), który w każdym 
czasie może wykazać się inicjatywą

uchwałodawczą. Czy ugrupowanie 
PSM  z taką inicjatywą w interesie 
swoich wyborców wystąpiło? Nie. A 
przecież było to je j obowiązkiem.

SPÓŁDZIELCY
ROZCZAROWANI

Nie wdając się w meritum sprawy 
i w ostateczną decyzję Rady M iej­
skiej, dostrzegam tutaj rzecz dziwną: 
radni PSM, do której to grupy należy 
również przewodniczący Ryszard Be­
lak, nie dostrzegli potrzeby pilnego 
zajęcia się tą sprawą, a przewodniczą­
cy Rady Miejskiej uznał za słuszne 
odłożenie je j do przyszłorocznego bu­
dżetu miasta i gminy.

Tymczasem prawda jest taka, że

nie po to Spółdzielnia M ieszkaniowa 
zdecydowała się na wybór własnych 
kandydatów do Rady Miejskiej, aby 
teraz dyktatorską, bo jednoosobową 
decyzją, odrzucano propozycję Rady 
Nadzorczej KSM.

SZUKAĆW 
REZERWIE

W  budżecie miasta i gminy Kro­
toszyn na rok 1996 po stronie wydat­
ków utworzono rezerwę w wysokości 
582.900 złotych, w tym środki stano­
wiące rezerwę ogólną - 200.000 zło­
tych. Czy kosztem skromnej części 
tych środków nie należało podjąć pró­
by pozytywnego załatwienia wniosku 
R ady  N adzorczej K ro toszyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej?

Brak inicjatywy własnej ze strony 
radnych Porozumienia Spółdzielczo­
ści M ieszkaniowej świadczy o tym, że 
radni ci rozczarowali swoich wybor­
ców i nie czynią tego, co w kampanii 
wyborczej obiecywali.

CZAS NA MĘSKĄ 
DECYZJĘ

Członkowie Spółdzielni, w imie­
niu któiych występuję, liczą na to, że 
grupa radnych Porozum ienia Spół­
dzielczości M ieszkaniowej wystąpi z 
konkretną inicjatyw ą w powyższej 
sprawie do Komisji Gospodarczej, a 
później do Rady M iejskiej. N a razie 
nie wiemy, jaka może być decyzja

Rady w tej kwestii, chcemy jednak tę 
decyzję poznać i dlatego apeluję do 
radnych Porozumienia Spółdzielczo­
ści Mieszkaniowej, aby odważyli się 
wreszcie na męską decyzję.

Eugeniusz NAWROCKI

Tymczasem prawda jest taka, że nie po to Spół­
dzielnia Mieszkaniowa zdecydowała się na wybór 
własnych kandydatów do Rady Miejskiej, aby teraz 
dyktatorską, bo jednoosobową decyzją, odrzucano 
propozycję Rady Nadzorczej KSM. Brak inicjatywy własnej ze strony rad­

nych Porozumienia Spółdzielczości Miesz­
kaniowej świadczy o tym, że radni ci 
rozczarowali swoich wyborców i nie czynią 
tego, co w kampanii wyborczej obiecywali.

SWOJSKI JĘZYK 
POLSKI 

(1)

Lubią czy lubieją?

Mam problem. Moja 
znajoma stosuje niepra­
widłową odmianę cza­
sownika. - Dobre sobie -  

powie ktoś. - Zimno, opał 
drogi, ukradli rower, 
dziecko zwichnęło nogę, 
a tu "nieprawidłowa od­
miana czasownika".

Rozum iem . I dlatego milczę. Nig­
dy je j nie poprawiłam. Ba! Staram się 
nikogo nie poprawiać, choć czasami 
język  św ierzbi. Już, ju ż  otwieram 
usta... ale przypom ina m i się...

M iałam piętnaście lat i z pew no­
ścią pstro w głowie, aby więc dziecko 
(młodzież? kobieta?) pojęło co nieco 
z życia, pozwolono mi zostać Raźnym 
popołudniem przy stole kuchennym, 
zaaranżow anym  na całe przyjęcie. 
Zresztą był to Dzień Kobiet, co moją 
obecność poniekąd usprawiedliwiało; 
jedno z wielu familijnych spotkań z 
okazji i bez okazji: kawa, ciasto, alko­
hol. M nie z tego zestawu dostało się 
tylko to drugie.

Zaczynało się robić coraz weselej 
i gwarniej. Jeden ze stryjów (zdaje mi 
się, że nie było owo przyjęcie dla nie­
go pierwszym tego dnia), słynący z 
solidnego głosu i niewielkiego słuchu

- ale nie z braku chęci - zaintonował 
grom ko jakąś piosenkę. Na wszy­
stkich familiadach właśnie on inicjo­
wał chóralne śpiewy, muzyka grała 
mu w duszy od urodzenia. Popis był 
głośny.

Pod koniec frazy stryjowi zabrak­
ło oddechu. Łyknął zatem pokaźną 
porcję powietrza, rozejrzał się z wy­
soka po zgrom adzonych (zaw sze 
śpiewał na stojąco), uśmiechnął się i 
mruknął: Zdrowie kobietów!

Profanacja języka. Dla mnie, ale 
nie dla całego otoczenia. Każdy z bie­
siadników patrzył pogodnie na stryja, 
kochali go z jego piosenkami i pom ył­
kami. Ciepłe uznanie pobudziło soli­
stę do powtórzenia toastu: Zdrowie 
wszystkich kobietów! I  twoje te t! - 
rzucił w moje wybałuszone oczy.

Tego już  nie mogłam ścierpieć. - 
Nie mówi się "kobietów"! M ówi się 
"kobiet"! - palnęłam  i spojrzałam 
dumnie na siedzących. Chłodna dez­

aprobata w oczach rodziny była kub­
łem  zim nej w ody. - Starszym  nie 
zwraca się uwagi - zauważyła dość 
głośno moja starsza (!) siostra. - To 
praw da  - dorzuciła ciocia i wróciła do 
przerwanej rozmowy.

Zatem: miałam rację, czy też je j 
nie miałam? W  tychże samych cza­
sach moja osiem dziesięcioletnia bab­
cia po obiedzie w ręczała mi czasami 
garnek z resztką ziemniaków, mó­
wiąc: Idź, dziecko, wysyp kurom na 
podw órze . Kury lubieją gotow ane  
pyrki.

M oja koleżanka mówi podobnie: 
M oje dzieci lubieją biegać w kalo­
szach p o  kałużach. A ja  widzę je, w 
w yobraźni, ja k  gonią po m okrym 
podwórku w gumowcach i kiwają się 
rytmicznie, wyjadając rozsypane zie­
mniaki. Smacznego! Skoro to lubią...

"Lubią" - tak jak: gubią, hołubią, 
czy też "robią".

(oś)

Słoneczna kąpiel? 
-TAK

Piękna i zdrowa opalenizna zimą? 
Tak, to jest możliwe za pomocą sola­
riów, które cieszą się rosnącą popular­
nością.

S olarium , dzięki najnow szym  
rozwiązaniom tech­
nologicznym , je st 
bezpieczne. Emitu­
je  czyste, ultrafiole- 
to w e  p ro m ie n ie  
grupy A. Promienie 
UV-A mają działa­
nie nie tylko kosme­
tyczn e , ale także 
le c z n ic z e . L eczą  
migrenę, pomagają 
zw alczać  bezsen ­
ność, przyspieszają 
przem ianę materii, 
łagodzą  bóle reu­
matyczne, regulują 
funkcje gruczołów 
dokrew nych. P ro­
mienie UV-A dzia­
łają tonizująco na układ nerwowy.

P ro m ie n ie  U V -A  p o w o d u ją  
wzrost zawartości w organiźmie w ita­
miny D 3 oraz spadek poziomu chole­

sterolu. Leczą wiele schorzeń skór­
nych, zapobiegają w znacznym sto­
pniu osteoporozie (łamliwość kości) i 
krzywicy, mają działanie bakteriobój­
cze oraz powodują wzrost sił odp0-

r n o ś c i o w y c h
organizmu.

S o la r iu m  t°  
gw arancja bezpie­
cznych kąpieli sło­
n e c z n y c h  pod 
w arunkiem , że ich
długość dostosowa­
na je st do rodzaju 
skóry . C zęsto  od­
strasza początkują­
c y c h  ta  "n iby
trumna". Jest to jed­
nak tylko pierwsze 
w ra ż e n ie ,  k tó re  
w arto przezw ycię­
żyć dla efektu koń­
c o w e g o  1
zw iązanego z tym 

lepszego samopoczucia.
Zebrała: (J-J-) 

Dziękuję pan i Żanecie KOSTCE  
za udostępnienie materiałów.

Solarium to gwarancja 
bezpiecznych kąpieli słone­
cznych pod warunkiem, że 
ich długość dostosowana 
jest do rodzaju skóry. Czę­
sto odstrasza początkują­
cych ta "niby trumna". Jest 
to jednak tylko pierwsze 
wrażenie, które warto prze­
zwyciężyć dla efektu kotko­
wego i związanego z tym 
lepszego samopoczucia.

Rzeez
Krotoszyńska



Kowalewicz o muzyce

FALOWANIE
Fale Dunaju to nazwa ciasta z 

gruszkami, budyniem i czekoladą. 
Tymczasem nowa, solowa płyta 
Marka Jackowskiego, opatrzona 
takim właśnie tytułem, przedstawia 
na okładce gitarzystę Maanamu 
trzymającego w ręku wiosło. Ot, ta­
ka artystyczna dwuznaczność...

M arek J acko wskfs woj ą pr zy godę 
z  muzyką zaczynał trzydzieści la t te­
mu w łódzkich klubach studenckich 
(zespół Vox Gentis). Później nastał 
okres współpracy z  Anawą, Osjanem, 
a  w 1975 roku Jackowski założył M a­
anam.

Swoją drugą solową płytę gita­
rzysta zapowiadał jako album pełen 
melodyjnych popowych dźwięków. 
Pełen prostych piosenek, które trochę 
ocierają się o kicz (pierwotnie płyta 
m iała nosić tytuł "Fajans i politura"). 
Jeśli chodzi o warstwę instrumental­
ną, to rzeczyw iście "Fale Dunaju" 
wypełniają nastrojowe utwory z har­
monijną gitarą, pulsującym basem i 
spokojnym rytm em perkusji.

Nowe kompozycje M arka zmie­

rzają pod prąd dominujących w mu­
zyce lat 90-tych nurtów. Są przewrot­
nym nawiązaniem do tradycyjnego 
rockowego grania. Powraca klimat 
Beatlesów ("Słodka jest miłość"), B. 
Dylana ("Jest tyle pięknych rzeczy"), 
Led Zeppelin ("Nie chodź w ulice") i 
oczywiście Rolling Stones ("W taki 
dzień").

N ostalg iczny nastrój pogłębia 
w prow adzenie w k ilku  utw orach 
akordeonu. Jackow ski łączy to ze 
wspomnieniami z dzieciństwa, kiedy 
w rodzinnej m iejscow ości słuchał 
akordeonisty z  Barczewa. W łaśnie 
panu Szczepaniakowi płyta 'F a le  D u­
naju" jest dedykowana.

Jakiekolwiek obawy artysty czy 
posądzenia słuchaczy o wtórność są 
bez pokrycia. Po prostu rzetelne roc­

kowe granie w m yśl własnej zasady - 
"Żadnej ideologii. M uzyka przerosła 
ideologię". Płyta bez nadęcia, kom bi­
nowania. Szczera, osobista.

M arek Jackowski to muzyk, który 
umiejętnie korzysta z różnych styli­
styk. M iłosne w yznania potrafi przy­
brać w gorące, hiszpańskie rytm y 
("Tango prawdziwej miłości"), a o 
najbliższej przyszłości opowiedzieć z 
reggae’ow ąpulsacją ["XXI wiek( w o­
jen  już  nie będzie)"]. W łącz i posłu­
chaj, a poniosą cię fa le  D unaju.

W  solowej tw órczości gitarzyście 
pom agają J. Benedek (gitara), basista 
Incrowd - M. Szuster i znany z M a­
anamu P. M arkow ski (perkusja). 

K rzy sz to fK O W A L E W IC Z  
Marek Jackowski - "Fale Du­

naju", Pomaton 116.

Zakochane święto

Fot P aw lik  Solista g rupy BENE, która wystąpiła w
Krotoszynie z walentynkowym koncertem pleśni i  piosenek włoskich

Święty W alenty nie zapomniał te- dzianeczek, telefonów i telefoników, 
go dnia i o  naszej redakcji, wcielając uśmiechów i uśmieszków. Z a wszy- 
się w każdą męską postać, odwiedza- stko W szystkim dziękujemy. Niech 
jącą tego dnia nasze miejsce pracy. żyją WALENTYNKI!
W iele było niespodzianek i niespo- J o la  JU N A T O W S K A

STUDNIÓWKOWY 
SZAŁ MINĄŁ

Walentynki za nami. 14 luty, a 
więc imieniny patrona zakocha­
nych - świętego Walentego, zajmu­
ją w naszym polskim kalendarzu 
coraz mocniejszą pozycję.

Święto to obchodzi się w Polsce 
dopiero od kilku lat. Zwyczaj te n , tak 
popularny  za oceanem , wym yślili 
Anglicy uznając, że zakochani muszą 
m ieć swój dzień i swego patrona. Wy­
brali połow ę lutego, okres łączenia się 
w pary wśród ptaków. Dlaczego jed­
nak rzym ski męczennik został patro­
nem, nie wiadomo.

W zorem Stanów Zjednoczonych 
w ysyła się tego dnia kartki z serdusz­
kam i, osoby bliskie sercu obdarowuje 
upominkami. W  Krotoszynie odnoto­
waliśm y akcję "z serduszkiem" we- 
w s z y s tk ic h  s z k o ła c h .  D z ia ła ła  
walentynkowa poczta, którą dostar­
czali "serduszkowi listonosze"; trwa­
ły koncerty życzeń przez radiowęzeł; 
organizowano dyskoteki dla zakocha­
nych. 14 luty był dniem powszechnej, 
wzajemnej sympatii wśród młodzieży 
i nauczycieli.

W piątek 19 stycznia w sali re­
stauracji "Kameralna" bawili się 
uczniowie z pięciu dziennych klas 
maturalnych Zespołu Szkft Zawo­
dowych nr 1 w Krotoszynie. Do za­
bawy, trwającej od 17.00 do 2.00 w 
nocy, przygrywał znany zespół 
IRAK. Koszt tej studniówki był 
najniższy w Krotoszynie - wyniósł 
od osoby 18 złotych. "Zaoczni" ma­
turzyści bawili się natomiast 2 lute­
go w sali gościnnej restauracji 
"Krotosz".

Pięć klas m aturalnych Liceum 
Ogólnokształcącego tańczyło trady­
cyjnie w szkolnych murach przy Koł­
łątaja, gdzie 27 stycznia fetowano 100 
dni dzielące od maturalnej "godziny 
zero".

"Polonez dojrzałości" i "dyrektor­
ski walc" rozpoczęły bal. Dyrektor 
Stefan KONIECZNY odtańczył wal­

ca w parze z uczennicą czwartej klasy 
Iwoną KACZMAREK.

Młodzieży przygrywał zespół z 
Ostrowa Wielkopolskiego, któiy jed­
nak - w  wyniku defektu uiządzeń na­
głaśniających - nie spełnił oczekiwań 
młodych ludzi, pakując manatki po za­
ledwie kilku godzinach gry w auli lice­
alnej. Przyszli abiturienci poradzili 
sobie jednak z tym problemem, urucha- 
iajac własny sprzęte stereofoniczny. 
Tak więc bal przerodził się w dyskote­
kę. Mimo tej niespodzianki bawiono się 
do 3.00 rano.

Atrakcję wieczoru stanowił występ 
kabaretow y klasy hum anistycznej. 
Charakterystyki nauczycieli odśpiewa­
no na melodie popularnych polskich 
piosenek. Tradycyjnie już oczy cieszyły 
wystroje klas, które tym razem zamie­
niły się w galerię, turecki harem, strych, 
w esternow y saloon i leśniczówkę. 
Koszt studniówki był zróżnicowany (w 
zależności od klasy), wyniósł od 55 do 
75 złotych (dla paiy).

M aturzyści Zespołu Szkół Zawo­
dowych nr 2  odtańczyli poloneza w 
Zdunach. Ostrowski zespół FLESZ 
tow arzyszył studniówkowiczom od 
godziny 16.00 do 2.00 w nocy. Za 
udział w tym balu płacono 40  zł (jenda 
osoba) lub 60 (para).

Po raz pierwszy, rów nież 27 sty­
cznia, odbyła się studniów ka mło­
dzieży Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 3. Premierowy bal zorganizowano 
w sali "Krotosza".

(wub)

KINO
2 2 .0 2 . T lb e ra to r  2"
2 3 .0 2 . -2 9 .0 2  "G oldeneye" (sens. U S A , 15 lat)
1 .0 3 .-7 .0 3  "Ace V en tu ra: Z e w  Natury" (kom . U SA , 15  lat)
2 .0 3 -7 .0 3  "Uwolnić orkę 2"

ROZRYWKA
2 .0 3  -  Polski Z esp ó l Folklorystyczny (w ystęp - kino, godz. 18.00)

Jeszcze WALENTYNKI

Czułe słówka
Choć Walentynki za nami, zgodnie z obietnicą sprzed dwóch tygodni 

publikujemy dziś życzenia, które nadesłali Państwo już po oddaniu do 
druku poprzedniego numeru.

Zachęcamy do korzystania z takiej formy składania życzeń nie tylko z 
okazji W alentynek. Zamieszczać je  będziemy w każdym numerze "Rzeczy" 
w rubryce "Czułe słówka" - N IEO D PŁA TN E. Pamiętaj więc o imieninach, 
urodzinach, rocznicach i innych okazjach do złożenia życzeń swoim bliskim. 
Prosimy o dopisek na kopercie bądź pocztówce: CZUŁE SŁÓW KA.

Trzeba długo w oczy patrzeć,
Trzeba długo kogoś znać,
Trzeba bardzo kogoś kochać,
Żeby swoje serce dać.

Miłoszowi - gaojej Miłości - Dominika
u*

Stonce nauczyło mnie marzyć,
Gwiazdy miłością darzyć,
Deszcz nauczył mnie szlochać,
A Ty nauczyłeś mnie kochać.
Marcinowi - chłopakowi, który zmienił moje życie 
i zawsze będzie moją niekończącą się Miłością

Agnieszka
***

Miłość jest niczym 
bo nic jest wszystkim 
a wszystko jest miłością.
Te stówa kieruję do Pawia F. z VIIId SP nr 8 z najszczerszym i wyrazami 

miłości. Paweł! KOCHAM C Ę .
Nieznajoma

***

"Basy" i "Tenorzy" 
nie bądźcie nigdy chorzy.
Same śpiewać nie będziemy 
bardzo Was potrzebujemy!

Panie i Panny z K.CH.K
***

To wspaniale, że jesteśmy razem...
Walentynkowe ucałowania

Kochanemu KRZYSIOWI - ANITA  
***

Kochanej Babci słodkie buziaczki 
przesyła

Remik
t t t

Duże buziaczki
dla Sylwii - uroczego dziewczątka 
o piwnych oczach i rozbrajającym uśmiechu 
Kochamy Cię!

M. i M.
***

N E W  YORK. Pierwsza połowa XX I wieku. Jubileusz 25-lecia twórczości 
światowej sławy artysty - fotografika MARTINA.

Na wernisażu kolejno mdleją ze wzruszenia cztery krotoszynianki. Rów­
nie wzruszony artysta cuci je  szampanem, po czym karm i ulubionym tortem 
serowym. Światowa krytyka odnotowuje na łamach prasy szlachetny gest 
artysty, opatrując tekst tytułem: W E L K I TALENT, W E L K E  SERCE! 

Byśmy dożyli tej szczęśliwej chwili 
życzą ARTYŚCIE i sobie

Cztery Damy
***

Naszemy Dyrygentowi, co w ręku batutę dzierży, 
moc walentynkowyćh życzeń najszczerszych, 
przesyłają

S o p ra n ik i i A tc ik i
t t t

Karolu, Palryku, Krzychu, Pionku, Marcinie, Tomku, Piotrku, Michale, 
Karolu, Mateuszu, Jarku, Przemku, Jacku, Arturze, Krzychu, Piotrku z lid  L.E. 

Kochać was to marzenie, 
a nienawidzieć to pragnienie.
Do łóżka iść byście chcieli, 
ale nie z nami te numery.
Na odległość pocałunki 
wam wystarczyć muszą, 
chociaż nasze d kuszą...

KTOŚ(e)

Rzecz 1 1
Krotoszyńska X X
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NIBY-KOSZYKOWKA

Fot. A z g ie r  Reprezentacja naszego miasta

Jak zapewne pamiętają miesz­
kańcy naszego miasta, w czerwcu
1995 roku nasi przyjaciele z Holan­
dii zaprezentowali nieznaną u nas 
przedtem dyscyplinę sportu zwaną 
korfballem. Mimo kilku okazo­
wych spotkań na boiskach szkol­
nych, w rynku i na stadionie, 
dyscypliną tą poważnie zaintereso­
wał się jedynie mgr Jerzy SZYM­
CZAK, nauczyciel w ZSZ nr 1.

Jego w ielk ie zaangażow anie i 
praca z młodzieżą przyniosły wkrótce 
pierwsze sukcesy. Jesienią ubiegłego 
roku chłopcy z ZSZ nr 1 zdobyli w 
W arszawie II miejsce w I edycji M i­
strzostw  Polski Juniorów w Korfbal- 
lu .  T rz o n  ó w c z e s n e j d ru ż y n y  
stanowili przede wszystkim koszyka­
rze. W e wrześniu Jerzy Szymczak 
rozpoczął pracę z kilkunastoosobową 
g ru p ą  m łodz ieży  za in teresow aną 
uprawianiem korfballu. Pierwsze su­
kcesy, zaangażowanie Jerzego Szym­
czaka oraz chęci popularyzacji nowej 
dyscypliny w Polsce wpłynęły na to, 
że II edycja Mistrzostw Polski Junio­
rów w korfballu odbyła się 3 lutego
1996 roku właśnie w Krotoszynie.

Z aw ody odbyły  się w trakcie
obozu szkoleniowego dla kadry Pol­
ski juniorów  w korfballu, który zor­
ganizow ano w ZSZ nr 1. O prócz 
naszych zawodników w obozie ucze­
stniczyła m łodzież z Białej Podlaskiej 
i z Legnicy.

W  sobotni poranek w bardzo zi­
mnej sali sportowej na terenie byłej

jednostki wojskowej burmistrz Julian 
JOKŚ i Jerzy SZYMCZAK dokonali 
otwarcia zawodów, do których zgło­
siło się ostatecznie pięó drużyn. Dwie 
z Akademickiego Klubu Korfballo- 
wego przy AW F w Białej Podlaskiej, 
LO im. J. Kraszewskiego (także Biała 
Podlaska), Towarzystwo Sportowe 
"Taminów - Gant" z Legnicy i gospo­
darze - zespół z ZSZ nr 1 w Krotoszy­
nie.

Rozegrano dziesięć meczów - sy­
stemem każdy z każdym. Po blisko 
pięciu godzinach (z przerwą obiado­
wą) wyłoniono zwycięzcę II edycji 
M istrzostw Polski Juniorów w Korf­
ballu, którym została I drużyna AKK

AW F z Białej Podlaskiej.
Jaki był poziom zawodów? Bar­

dzo dobrze prezentowały się zespoły 
akademickie i legniczanie, słabo lice­
aliści z Białej Podlaskiej i, niestety, 
także nasi reprezentanci. Dynamika, 
szybkość, zw rotność i agresywność, a 
przede wszystkim celne rzuty były 
atutami lepszych drużyn. Trudno się 
jednak dziwić, oni trenują od kilku lat, 
a nasi dopiero kilka miesięcy.

N ajwięcej em ocji wzbudził mecz 
ostatni o  tytuł mistrzowski. Przedtem 
w sali było nie tylko zimno, ale i sen­
nie. N awet zespół "Tańczące Dziew­
częta" z  ZSZ nr 1 nie zdołał rozgrzać 
zziębniętych zawodników i kibiców.

D opiero końcow a rozgryw ka roz­
grzała publiczność, która dopingowa­
ła szczególnie drużynę akademików. 
Był to życiowy mecz Wojciecha LI- 
TW INIUKA z zespołu AKK AWF. 
Rzucał wspaniale i celnie, nawet z 
połowy boiska, był prawdziwym bo­
haterem tego spotkania.

W krótkiej rozmowie Wojtek 
powiedział "Rzeczy": To naprawdę 
był dla mnie wspaniały, ważny mecz. 
Jestem niezmiernie szczęśliwy.

Na pytanie, jak trafił do korfballu, 
odpowiedział: - Korfball trenuję od 
czternastu miesięcy, najpierw w szko­
le podstawowej, a  obecnie w Akade­
mickim Klubie Korfballu przy AW F w

Białej Podlaskiej. Biała Podlaska to 
jeden z najsilniejszych ośrodków korf­
ballu w Polsce. Ćwiczy tu regularnie 
około 150 zawodniczek i zawodników. 
Dyscypliną tą  zainteresował nas obe­
cny trener, który m a bardzo dobre 
kontakty towarzyskie z  Holendrami. 
Udział w  obozie szkoleniowym i obe­
cnych mistrzostwach zapewniła nam 
prywatna firm a rodziców jednego z 
kolegów - Just-Amico.

Swoimi wrażeniami z czytelnika­
mi "RK " podzielił s ię  także król 
strzelców krotoszyńskiego turnieju - 
Piotr PYTLOW ANY z TS "Tarmi- 
nów-Gent" (Legnica), zdobyw ca je­
denastu punktów. Zawodnik bardzo 
szybki, dynamiczny i zadziorny. Jego 
wspaniałe wejścia pod kosz i rzuty z 
dystansu publiczność nagradzała bra­
wami.

A oto, co pow iedział Piotrek: Je­
stem zadowolony ze  zdobycia tytułu 
najlepszego Strzelca, ale żałuję, że nie 
udało nam się wygrać turnieju. Korf­
ballem zajm uję się od pięciu lat. Tre­
ningi rozpocząłem w  podstawówce. 
Dziś z koleżankami i kolegami rozpro­
szonymi p o  różnych szkołach spotyka­
m y się  w  jednym  legnickim klubie 
zajmującym się tą dyscypliną.

Gwoli ścisłości dodam, że najle­
p ie j rzu c a ją c ą  zaw o d n iczk ą  m i­
strzostw została M agda JAW ORSKA 
z AKK AW F uzyskując osiem pun­
któw.

W ręczenia okazałego pucharu, 
pam iątkowych dyplom ów  i nagród 
rzeczowych dokonali: wiceburmistrz 
L e sz e k  K U L K A  i t r e n e r  Je rz y  
SZYMCZAK, któremu należą się sło­
wa podziękowania za trud włożony w 
przygotow anie i przeprow adzenie 
tych zawodów. Na koniec refleksja i 
wniosek dla naszych pań i panów - 
nauczycieli w ychowania fizycznego 
w szkołach podstawowych. Szkoda, 
że nie było tam Państwa. Jeden czło­
wiek nie zbuduje potęgi krotoszyń­
skiego korfballu. A gra to ciekawa i 
nieagresywna.

(Az)

Piłkarze krotoszyńskiej "Astry", nie 
przejmując się mrozem i wiatrem, solid­
nie przygotowują się do sezonu. Trenują 
przez cały czas. Treningi halowe uro­
zmaicają spotkaniami towarzyskimi z 
rów norzędnymi partnerami. Trudno 
znaleźćinnądrogęprzygotowań, zresztą 
obrały ją  też inne zespoły, z tym, że 
niebezpieczeństwem są tutaj kontuzje 
na oblodzonym, twardym boisku, które 
dotknęły też nasz zespół.

Kolejne mecze, rozgrywane regu­
larnie po dwa w tygodniu, przyniosły 
następujące wyniki:

1:0 z "Sokołem" w Rakoniewicach 
- drużyną klasy okręgowej poznańskiej, 

6:0 z lokalnym rywalem "Białym 
Orłem" z Koźmina Wlkp,

0:0 z "Kanią" Gostyń - zespołem z 
HI ligi grupy dolnośląskiej

1:0 z KS "Sułów" z ligi dolnośląskiej 
Do sezonu przygotowują się też ze­

społy juniorów  zajm ujące czołowe 
miejsca w lidze międzyokręgowej oraz 
drużyny trampkarzy. Juniorzy w wyjaz­
dowym meczu, po zaciętej grze, ulegli 
4:5 "Ostrowii" Ostrów Wlkp. Te wszy­
stkie wyniki nie są tak ważne, gdyż istot­
na jest możliwość wybiegania się w tak 
trudnych warunkach, w jakich trzeba 
grać w naszym klimacie.

Korzystając z ferii zimowych naj­
młodsi piłkarze sześciu drużyn spotkali 
się 2 lutego w Kotlinie w finale VI 
Wojewódzkiego Halowego Turnieju 
Trampkarzy - chłopców z klas V-VI.

Drużyna Krotoszyna pod wodzą 
Bogdana Chytrowskiego wygrała swoją 
grupę eliminacyjną pokonując 4:2 Jarocin

Bzeez |  n
Krotoszyńska JLA

My się zimy nie boimy
i 2:1 Ostrów, a w finale uległa 0:4 Kali­
szowi, zajmując drugie miejsce w woje­
wództwie. Gratulujemy tego sukcesu.

Wygrane pingponglstów "Astry"
Pierwszy zespół "Astry" w klasie 

okręgowej zdobył kolejne punkty zwy­
ciężając: LZS Gołuchów 15:3, a punkty 
zdobywali: Jarosław Pinkowski, Marek 
Karkosz, Tomasz Olejnik, Darek Po­
czta, debel Pinkowski-Karkosz oraz Ar­
tur Basiński, Andrzej Bąk i Łukasz 
Olejnik Pokonali też Skrę Polfex Topo­
la Mała 15:3 - punkty zdobyli: Pinko­
wski i Karkosz, Darek Poczta, Tomek 
Olejnik deble: Olejnik-Poczta i Pinko­
wski-Karkosz.

Drugi zespół "Astry" w A klasie:
- pokonał u siebie Skrę Polfex II 

Topola Mała 15:5, punkty uzyskali: Bo­
lesław Synowiec, Tadeusz Radojewski, 
Artur Basiński, Andrzej Bąk, Andrzej 
Marszałek Łukasz Olejnik deble: Syno­
wiec -Basiński i Radojewski-Marszałek

- na wyjeździe pokonał "Olimpię II" 
Gostyczyna 10:8 w zaciętym, wyrówna­
nym spotkaniu

Łyżwiarstwo
Tak, tak - łyżwiarze dali znać o so­

bie - dzięki silnym mrozom staw na 
Błoniach jest jak opoka. Przekonaliśmy 
się, jak wielu jest amatorów zdrowej 
ślizgaw ki. W yszedł im  naprzeciw

OSiR, który prowadzi na miejscu wypo­
życzalnię łyżew. Najstarsi krotoszynia- 
cy pamiętają przedwojenne czasy, kiedy 
to ślizgano się w parku miejskim przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej. Na 
Błoniach brakuje tylko orkiestry...

Pingpongowe mistrzostwa
Trzy dni trwały VI Otwarte Mi­

strzostwa Koźmina w Tenisie Stoło­
wym, do których zgłosiło się aż 149 
zawodników z województw: kaliskiego 
i leszczyńskiego. Byli to zarówno ping- 
pongiści z klubów ligowych, jak i ama­
torzy - przede wszystkim uczniowie.

W pierwszym dniu zawodów, 1 lu­
tego, odbyły się rozgrywki klas młod­
szych szkół podstawowych. Wśród 
dziewcząt wygrała Katarzyna Och ma- 
nowicz z SP nr 1 Koźmin, przed Anną 
Kaczmarek z SP Borzęcice i Dorotą Or- 
pel z SP nr 3 Koźmin. Wśród chłopców 
najlepszym został Mateusz Baszczyński 
SP nr 3 Koźmin, przed Bartoszem Pod- 
sadnym SP Obra Stara i Hubertem 
Kambkiem SP nr 1 Koźmin.

W dniu następnym grali uczniowie 
z rocznika 1981, których wyniki zali­
czono do oficjalnej klasyfikacji mi­
s trzo s tw . W śród 15 s ta rtu jących  
dziewcząt wygrała Lucyna Wierzcho- 
wiecka SP Stary Gród, przed Sylwią 
Glapą z Wikowyi i Katarzyną Kutoń ze 
Zdun. Natomiast wśród 62 chłopców mi­

strzem został Wojciech Perz - 'Tajfun" 
Ostrów Wlkp., drugi był Tomasz Olej­
nik z "Astry" Krotoszyn, a trzeci Rafał 
Kowalczyk - "Tajfun" Ostrów Wlkp.

W ostatnim dniu zawodów rywali­
zowali panowie i panie. Wśród kobiet 
wygrała Małgorzata Dudzińska z Ostro­
wa. Wśród panów pierwsze miejsca za­
jęli: kat. 16-20 lat - Marcin Fudała, kat.
21-40 lat - Radosław Waściński, kat. 
4 1 -50  la t  - B o lesław  Synow iec 
("Astra"Krotoszyn), kaL powyżej 51 lat 
- Zenon Marcinkowski.

Podczas tej wspaniałej imprezy nie 
zapomniano również uhonorować naj­
starszego uczestnika, kiedyś czołowego 
tenisisty z Koźmina - 75-letniego Piotra 
Kamińskiego.

Witold BLANDZI

Klub Sportowy  
"Astra" 

Krotoszyn
zaprasza swych sympatyków

na otwarte zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze w dniu 27 lute­
go o godz. 17.00 w restauracji 
"Krotosz". •

STRZAŁ W  
DZIESIĄTKĘ
Dla dzieci wypoczywających 

podczas ferii w K rotoszyńskim 
Ośrodku Kultury, Zarząd Rejono­
wy LO K  zorganizow ał zawody 
strzeleckie. W  ciągu dwóch dni 
strzelało 122 dziew cząt i chło­
pców.

W  klasyfikacji dziew cząt naj­
lepsze były:

I - Anna Zarzycka
II - Paulina Chrasek
II Anna Jańczak
IV  - A gnieszka Pautrzak
V - Honorata Garbacka
W śró d  c h ło p c ó w  k o le jn e

miejsca zajęli:
I - M iłosz Andryszewski
II - Szymon W itkowski
III - M aksym Leydy
IV - K rzysztof Łuczak
V - D ariusz Łuczak
W  ramach akcji Z IM A ’96 w 

zaw odach  strze leck ich  w zię ła 
udział także garstka uczniów ze 
Szkoły Podstawowej nr 5 z opie­
kunką K rystyną Azgier. W śród 
"piątkow iczów " najcelniejszym  
okiem wykazały się:

I M arlena M ikołajczyk
II Agata Bąkowska
II Monika Koczorowska

(AZ)
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opracował: W ładysław  
F irłik

R ozw iązanie u tw orzą 
litery z pól ponumerowa­
nych od 1 do 38. N a kartki 
z naklejonym i kuponam i 
czekamy do 3 marca.

Nagrody za praw idło­
we rozw iązanie krzyżówki 
2/96

(NIGDY TON NIE 
POWRACA DO STRUNY

■LEC)
otrzymują
krotoszynianie:
Pan Z enon K SIĄ ŻE K  

z ul. M ickiewicza
i pani A neta  D U T K IE ­

W IC Z  z ul. Zdunowskiej.

G ratu lu jem y i 
serdecznie zapraszam y  

do  redakcji.
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W drugim lutowym wydaniu pozo­
stanę przy tematyce bliskiej Walentyn­
kom. Zaprezentuję bowiem recenzje 
filmów o ludziach młodych, którzy 
właśnie wkraczają w dorosłe życie. Na­
czelne miejsce na ich drodze ku doro­
słości zajmują MIŁOŚĆ i swoiste

WALENTYNKOWE WYBORY 
recenzje

"Rzeczywistość boli" 
("Orbitowanie bez cukru")

Grupa przyjaciół kończy właśnie 
college i staje przed trudnym wyborem 
dalszej drogi ży Jow ej. Lelaine PIER- 
CE (Winona RYDER) pracuje w lokal­
nej telewizji, gdzie jest pracownikiem i 
asystentem popularnego prezentera, 
którego nie cierpi. Mieszka z Vickie 
MIKER (Janeane GAROFALO), która 
bardzo często zmienia partnerów, a na 
co dzień jest kierowniczką stoiska od­
zieżowego w supermarkecie. Wkrótce 
wprowadza się do nich jeszcze Troy 
DYER (Ethan HAWKE) - "luzak" po­
zostający bez pracy (wyrzucają go z 
kolejnych posad). Jego pasja to gra w 
zespole rock’n ’rollowym, którego jest 
liderem.

Niebawem i Lelaine zostaje wyrzu­
cona z pracy - za kolejny już kawał 
zrobiony szefowi. Jest załamana i roz­
goryczona. Na szczęście poznaje Mi­
chaela GRATESA (Ben STILLER) - 
mężczyznę w garniturze i krawacie. 
Jest bardzo miły, a ponieważ zajmuje 
się produkują filmową, obiecuje pomóc 
dziewczynie w promocji filmu doku­

mentalnego, który ona kręci. Dokument 
ten opowiada o losach jej przyjaciół, o 
ich życiowych wyborach i rozterkach, 
o szukaniu własnego "ja". Tymczasem 
Troy staje się zazdrosny, gdyż mimo 
maski luzactwa i obojętności, drzemią 
w nim głęboko skrywane uczucia do 
Lelaine. Poza tym - nienawidzi "yup- 
pieszonów"...

"Rzeczywistość boli" to film o 
młodzieży i dla młodzieży, choć chyba 
nie tylko, zagrany i zrealizowany przez 
młodą ekipę, reklamowany jako film o 
miłości lat 90-tych. Dobre kreacje 
stworzyli w nim młodzi, ale już bardzo 
popularni aktorzy - Winona Ryder, Et­
han Hawke oraz aktor i reżyser zarazem 
- Ben Stiller. Zwraca uwagę znakomita 
ścieżka dźwiękowa, wypełnia ją mię­
dzy innymi wiele rock’n’rollowych 
przebojów z lat 70-tych, którymi boha­
terowie się fascynują. Jest to film na 
czasie, o  życiowych wyzwaniach i wy­
borach (także tych miłosnych) młodych 
ludzi.

Reality Bites - kom.-obycz./US A, 
1994/ R: Ben Stiller; W: W inona Ry­
der, Ethan Hawke, Ben Stiller, Jane­
ane G arofalo, Stere Zahn.

"Ich troje"
Akademik uznano za miejsce dla 

ludzi nienormalnych lub... tych z pier- 
wszegoroku. EDDY (Josh CHARLES) 
nie należy do jednych ani drugich, ale 
postanawia zaryzykować. Okazuje się, 
że jego  współlokator to STUART 
(Stephen BALDWIN) - kompletny "lu­
zak" studiujący ekonomię. Człowiek o

Widoteka
Rzeczy

s wobod ny m stylu bycia, ostrym języku, 
poza tym... seksmaniak, ciągle opowia­
dający o swych miłosnych podbojach. 
Eddy pisze mu prace i robi porządki w 
pokoju, za to Stuart uczy go pić i stawia 
mu kolacje.

Ten względny "porządek" zakłóca 
przybycie nowego lokatora (dokładniej 
- lokatorki) do pokoju obok, który łączy 
się przez łazienkę z kwaterą Eddy’ego 
i Stu.

Dziewczyna nosi imię ALEX (Lara 
FLYNN BOYLE), dlatego wzięto ją  za 
faceta. Alex jest skazana na towarzy­
stwo niewyżytego Stuarta i zupełnie 
obojętnego na jej wdzięki Eddy’ego. 
Wytwarza się swoisty trójkąt. Stu pra­
gnie Alex, ona pożądliwym wzrokiem 
wodzi za Eddym, ten z kolei myśli o... 
kumplu z pokoju. Krąg zacieśnia się...

"Ich troje" to zabawny, a jedno­
cześnie inteligentnie zrobiony film dla 
młodzieży. Przykuwają uwagę zwłasz­
cza znakomite i rewelacyjnie dowcipne 
dialogi. Duża w tym zasługa trójki od­
twórców głównych ról. Warto zoba­
czyć  ten  f ilm  o m ło d z ień czy ch  
fascynacjach, pragnieniach i wyborach, 
nad którymi unosi się wszędobylski 
seks - ukazany z dużym poczuciem hu­
moru, dprawdy "odlotowo"!

N O T O W A N IE  67
Po raz trzeci z rzędu na szczycie 

KLP króluje COOLIO z przeróbką 
starego przeboju STEVIE WONDE- 
R A  gangsta's paradise.

Mamy pięć nowości, w tym tylko 
jedną po polsku - ROBERT CH OJ­
NACKI niecierpliwi. W utworze tym 
gościnnie na wokalu występuje P ia­
sek znany z MAFII, która ze swąprze- 
piękną piosenką noce cale opuściła, 
niestety, naszą dwudziestkę.
1. C O O L IO  - g a n g s ta 's  p a ra d is e
2 . A C E  O F  B A S E  - b e a u tifu ll life
3 . C A P T A IN  J A C K  - ca p ta in  ja c k
4 . L U N IZ  - i g o t 5  o n  it
5. K E L L Y  F A M IL Y  - firs t t im e  (N EW )
6. F U N  F A C T O R Y  - doh  w a h  d idd y
7 . V A R IU S  M A N X  - z a m ig o ta ł 
ś w ia t
8 . M A D O N N A  - y o u 'll se e  (N E W )
9 . R O B E R T  C H O J N A C K I - n ie c ie r­
p liw i (N E W )
10. M IC H A E L  J A C K S O N  - earth  
so n g
11. E V E R Y T H IN G  B U T  T H E  G IR L  
- m iss in g
12. L A  B O U C H E  - i lo v e  to  lo ve  
(N E W )
13. C U L T U R E  B E A T  - in s id e  o u t
14. DE  M O N O  - d ru g a  w  n o c y
15. S C O O T E R  - b a c k  in  th e  u k  
(N E W )
16. R E D N E X  - ro llin g  h om e
17. E A S T 17 - th u n d e r
18. S C A T M A N  J O H N  - s o n g  o f 
sca tla n d
19. T H E  B E A T L E S  - fre e  a s  a  b ird
2 0 . T IN A  T U R N E R  - g o ld e n  eye

PROPOZYCJE:
B A C K S T R E E T  B O Y S  - w e 'v e  g o t 
it g o in 'o n
B O IZ O N E  - fa th e r  & son 
S K E E -L O O  - i w ish  
G O R G E  M IC H A E L  - je s u s  to  a 
c h ild

S IM P L Y  R E D  - re m e m b e rin g  th e  
f irs t t im e
O A S IS  - w o n d e rw a ll 
E A S T  17 - d o  y o u  still 
M A S T E R B O Y  - la n d  o f d re a m in g  
B A B Y L O N  Z O O  - s p a c e m a n  
S E A L  - d o n 't e ry  
R O X E T T E  - ju n e  a fte rm o o n  
740 B O Y Z  - b u m p  b u m p  
D .J . B O B O  - lo ve  is  th e  p ric e  
Q U E E N  - a  w in te r 's  ta le  
Z U C H E R F fo  - in  v io lo  
P R IN C E  - g o id  
N IG H T  C R A W L E R S  - p u s h  it 
M A F IA  - n o c e  c a łe  
M A A N A M  - p o  p ro s tu  b ą d ź  
E D Y T A  B A R T O S IE W IC Z  - o s ta tn i

Kasetę, ufundowaną przez firmy 
LUMEN i SCORPION, otrzyma D a­
m ian PRZY BYŁA.

Drugą kasetę, ufundowaną przez 
pana Zenona M OŚNIAKA - szefa 
AUTO-SZKOŁY "AS" (której sie­
dziba znajduje się w  Krotoszynie, 
przy ul. Rawickiej 26/18), otrzyma 
K onrad  O R Ę Z IA K .

Gratulujemy i zapraszamy p o  od­
biór kaset do redakcji KLP.

Nasz adres:
KROTOSZYŃSKA LISTA 

PRZEBOJÓW 
Os. Dąbrowskiego 7/14 

63-700 Krotoszyn 
tel. 506-98

U W A G A !  U W A G A !
Już 23 lutego o godz. 19.00 w 

K rotoszyńskiej Telewizji Kablowej 
"G O SA T" odbędz ie  s ię  p rem iera 
KROTOSZYŃSKIEJ LISTY PRZE­
BOJÓW  w wersji wizualnej, na którą 
serdecznie zapraszamy!

Listę redagują: Ewa i Dariusz 
FYNYKOWIE

T hreesom e - kom edia /USA, Witold GARBAREK
1994/ R: Andrew FLEM IN G; W : PS. Kasety z film ami udostępniła
Josh  C harles, L a ra  Flynn Boyle, WypożyczalniaKasetVideo"JOVI",Al.
Stephen Baldwin, Alexis Arquette Powstańców Wlkp. 49

TO NAM  SIĘ NIE PODOBA

Ten stary znak drogowy przy Piastowskie) straszy kierowców o d  wielu 
miesięcy
Fot. Pawlik

RZttZ Q
Krotoszyńska



Zapraszamy do
SKLEPU DRZEWNEGO

w Krotoszynie
Rynek 16 (w podwórzu)
czynne 9-17, w soboty 9-12

O F E R U J E M Y
- stolarkę budowlaną
- listwy wykończeniowe
- podłogę sosnową, mozaikę
- drzwi harmonijkowe
- trzonki do młotków, szczo­
tek, grabi, szpadle itd.
- kasetony, tralki, wieszaki, 
kwietniki
- zabudowy grzejników

Rachunki VAT 
Z apraszam y do w spółpracy 

producentów branży drzewnej.
834

WSZYSTKO Z DREWNA 
oferuje sklep:

STOL-DREW
Krotoszyn, ul. Polna 16

- drzwiczki drewniane
- przody szuflad do segm en­
tów kuchennych
- duży wybór listew itp.

o r a z
POLECA USŁUGI 

STOLARSKIE
- zakładanie boazerii, podłóg
- montowanie schodów itp.

Z A P R A S Z A M Y  
w godz. 10.00 -17.00 

w soboty 10.00 -13.00 
842

PO LIG RAFIA I REKLAM A
60-103 Poznań, ul. Gostyńska 25 
tel./fax: (0-61) 30-78-48

□  PROJEKTOW ANIE aranżacje, projekty plastyczne,

□  R EKLAM A

zdjęcia, fotogramy, itp.

□  POLIGR AFIA

I
u

□  TAR 6I I GIEŁDY

litery samoprzylepne, szyldy, plansze 
reklamowe, grafika na samochodach, 
kasetony, flagi, art. reklamowe, itp.

wizytówki, listowniki,prospekty, 
kalendarze, etykiety, opakowania, 
druki nietypowe, kodyJcreskowe, itp.

zabudowa i wystrój stoisk targowych, 
sklepów, wystaw, itp. _
dojazd i konsultacje również u klienta

Z A P R A S Z A M Y  !

_____J l

G R A F -P R E S S
hurt-detal
63-700 Zduny, ul. Witosa 22 
tel/fax: 55-777, Baszków 
(dawna baza SKR)

* opał w pełnym asortymencie
* nawozy azotowe i mineralne - ceny fabryczne
* artykuły do produkcji rolnej
* pasze I otręby
* materiały budowlane
* olej napędowy

TRANSPORT FIRMOWY
816

L&R. ff)Q(ja

RYSZARD BARANOWSKI
specjalista chorób
wewnętrznych
gastroenterolog

Przyjęcia: piątki w godz. 
8 .0 0 -1 2 .0 0  
Krotoszyn, 

ul. Zamkowa la

choroby przewodu pokarm o­
wego, tarczycy, piersi, ster­
cza  i choroby wew nętrzne  
USG
gastroskopia, rektoskopia, 

kolonoskopia
labora to riu m : b io ch em ia , 

hormony, immunologia, m ar­
kery nowotworowe.

825

Sklep MOTORYZACYJNY
"TUREX" s.c. 

ul. Dworcowa 1 (tunel 
dworca PKP)

63-400 Ostrów Wlkp. 
tel. (0-61) 36-46-53 

•  c z ę ś c i d o  a u t  k ra jo w y c h  i z a ­
c h o d n ic h

Części na zamówienie. Niskie 
ceny. Krótkie terminy.

Zapraszamy: od poniedziałku  
do piątku 7.00-19.00 

w  soboty 7.00-14.00
846

S P R Z E D A M  d om  160 m 2 w  
s tan ie  su row ym  w  S ulm ie rzycach . 
W iad o m o ść: C h ru sz czyn y  45  (k. 
D aniszyna).

838
S P O D N IE  (ba w e łn ia n e  sp iera l- 

ne, w izy tow e). P roducen t: 62-800  
K alisz, ul. Ja rzę b in o w a  19, tel. (0- 
6 2 )5 7 -4 1 -4 7 .

847
K O M P U T E R O P IS A N IE , L A M I­

N O W A N IE , ID E N T Y F IK A T O R Y . 
Kalisz, ul. S ka lm ie rzycka  10, pokój 
n r 13. T e le fon: 53-41-51 (11 .00  - 
16.00). 851

MARIUSZ MALIŃSKI
specjalista chirurg

”CER-medic", 
ul. Przemysłowa 19 

Krotoszyn, tel. 545-65

W KAŻDY WTOREK W GODZ. 
16.00-18.00

* możliwość zabiegów  laparo­
skopowych pęcherzyka żó ł­
c io w e g o  i p r z e p u k lin  
pachwinowych
* operacje tarczycy
* i inne

844

Z A T R U D N IM Y
w  dzia le  sp rzedaży  K ro toszyn

p a n ią  w  w ie k u  25 -  35  la t ,

w yks z ta łce n ie  średn ie , 
zn a jom o ść  o bs ług i kom putera . 
Kontakt pisem ny:
FIR M A  -M IG R O " 
ul. W ie jska  18 
63 -4 0 0  O s tró w  W ie lkopo lsk i 

853

KOMPLEKS HOTELOWO 
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

*63-700 Krotoszyn 
"ul. Mickiewicza 44 

telefony: do hotelu - 545-22 
do restauracji - 535-92

* O FE R U JE  noclegi w  pokojach dwu- i trzyosobowych z 
łazienkami
* O R G A N IZU JE  imprezy okolicznościowe, imieniny, wesela  
itp.
* P R O W A D ZI sprzedaż obiadów abonam entowych
* D R INK -BA R  czynny w  godz. 2 0 .00  - 4 .0 0  codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków)

Z A P R A S Z A M Y 826

E , B B - f l > i r
t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 3 6 - 8 6  

( 0 - 6 4 )  5 2 2 - 5 1  w o w -  5 6 - 1 3

z a p r a s z a  n a  M a j ó w k ę  
w  P A R Y Ż U

w term inie 1 - 5 m aja 1996 r  
____________(3 d n i w Paryżu)

W programie wycieczki 
takie atrakcje jak:

W ie ż a  E i l f e l a ,  W e r s a l ,  M u z e u m  d e  L o u i  r e .  
P o k a z  w k i n i e  s f e r y c z n y c h  w  d z i e l n i e ;

\ X I  w ie k u  L a  d e  D e f e n s e ,  K a t e d r a  N o t r e  D a n ie .  
P e r t  L a c h a i s e , B a z y l i k a  S a c r c - C a e u r  i  i n n e !!!

O S Ż T  W Y C IE C Z K I W L IC Z O N Y  J E S T :  P r z e ja z d  a u t o k a r e m , n o c le g  
n o tq £ u  C I M s e  P R E M I E R E , w s t ę p  d o  w y ż e j w y m ie n io n y c h  m i e j s c ,  u b e z p ie c z e n ie  

_ s  • C E N A  N IE  Z A W IE R A  K O S Z T Ó W  W Y Ż Y W IE N IA
SOLOSZENIA W TERMINIE DO 15.03.1996 r. 

a B r "  ( I lo ś ć  m l e j s c o g r a n i c z o n a )

siiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiig 
I  GABINET ODNOWY FIZYCZNEJ |

f t n

Zespół S zk ó ł Za w o d o w ych  n r  1,
u L  M ic k ie w icza  11
K r o to s z y n  •  IN T E R N A T  te L  5 3 2 -7 5
oferuje:

1.SAUNĘ- SUCHĄ 
2. FITNESS 

3. SOLARIUM 
4. MASAŻ WODNY 

5. BILARD
c z y n n y  8 .0 0 - 2 1 .0 0  
p r o m o c y j n e  c e n y  
z a p r a s z a ł b y !

B IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII III III II III III III II III III IH IIII III III IlI lU lU IIIIJ III II III III III II III III III IIU m iljJ llIi

ir.

I
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Telewizja Kablowa "GOSAT" - Studio Krotoszyn proponuje:PIĄTEK
23.02.96

17.20 "W ielka, w iększa I największa" -  film przyg. poi. 
(1962r.)

19.00 Program lokalny z  Krotoszyna
19.30 “Obrońcy kam ienia' - bajka
20.00 "Law ina" - film. sens. (f994r.)
21.30 "W yrw ać s ię z  piakta" - film sens. USA (1974r.)

SOBOTA
24.02.96

17.30 “Anastazja’  (7) - serial obycz. grecki
18.00 "Nad Niem nem " cz.1 -  dramat obycz. poi. (1986r.)
19.00 “Arsenał świata" - film dok.
19.30 “Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 "W yrw ać się  z  p iekła" - film sens. USA (1974r.)
21.30 "A nastazja" (7)
22.00 "M ęskie  rozm ow y" - film obycz. USA (1970r.)

NIEDZIELA
25.02.96

17.30 “Auto Classics* (1 ) - film dok. motoryzacyjny
18.00 “Superm odelkaT (137,138,139) - serial obycz. 

brazyl.
19.30 “Obrońcy kamienia" (9) -  bajka

20.00 “Męskie rozm owy" - film obycz. USA (1997r.)
21.40 "Lepiej być piękną I bogatą" - kom. poi. (1992r.)

PONIEDZIAŁEK
26.02.96

18.00 “Nowy Jork -  stolica świata* (1) - film dok.
18.30 “Superm odelka* (140) - serial
19.30 “Obrońcy kamienia" -  bajka
20.00 "Lepiej być piękną i bogatą" - kom. poi. (powt.)
21.35 "Kara śm ierci" - film. sens. USA (1993r.)

WTOREK
27.02.96

18.00 “Obrońcy kamienia" - bajka
18.30 “Wspanialościprzyrodnicze Europy* (l) -film p rzy - 

rod.
19.30 “Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 "Kara śm ierci" - film sens. USA (powt)
21.35 "Panny i w dowy" (1 ) •  dramat poi. (1970r.)

ŚRODA 28.02.96
18.00 “Poznajemy Francję" (1) - film dok. krajoznawczy

19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 “Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 "Panny i w d ow y" ■ dramat poi. (powt)
21.10 “K ib ice '-film  dok. poi.
21.30 "Lato w  bikini" - kom. USA. (1991 r.)

CZWARTEK
29.02.96

18.00 “Obrońcy kamienia" - bajka
1 8 .30“Wspaniałościprzyrodnicze Europy" (2) -film przy- 

rod.
19.30 “Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 "Lato w  bikini" - (powt)
21 .30  "D obra żona" - film obycz. USA (1987r.)

PIĄTEK
1.03.96

17.40 "Rodzina Leśniew skich" - kom. poi.
19.00 Program lokalny z  Krotoszyna
19.30 "Cadilaki i d inozaury" (1) -  bajka
20.00  "D obra żona" - film obycz. USA (powt.)
21 .40  "Kolum b odkryw ca" -  film przygód. USA (1992r.)

17.30 "Anastazja" (8) - serial grecki
18.00 "Nad Niem nem " (2) -  dramat obycz. p o i (1986r.)
19.35 “Cadilaki i dinozaury* - bajka
20.00 "Kolum b odkrywca" - film przygód, (powt)
21.55 Tego nie możesz przegapić
22.00 "Pod nadzorem " - film sens. USA (1992r.)

NIEDZIELA 3.03.96
17.30 “Auto Classics“ (2) - film dok.
18.00 “SupermodelkaT (141,142,143) - serial obycz. 

brazyl.
19.30 “Cadilaki i dinozaury* - bajka
20.00 "Pod nadzorem " - film sens. (powt.)
21.30 "Sam otne serca" - film sens. USA (1991 r.)

PONIEDZIAŁEK 4.03.96
18.00 “Nowy Jork - stolica świata" (2) - film dok. poi.
18.00 "Superm odelka" (144)
19.00 Program lokalny w Krotoszynie
19.30 “Cadilaki i dinozaury" -  bajka
20.00 “Sam otne serca" - film sens. (powt)
21.45 "C ała  naprzód" - kom. poi. (1976r.)

WTOREK 5.03.96
18.00 “Cadilaki i dinozaury" - bajka

18.30 “Wspaniałości przyrodnicze Europy* (3) - film dok.

19.15 “Życie jest piękne" - film dok. poi.
19.30 “Cadilaki i dinozaury* - bajka
20.00 "C ała  naprzód" - kom. poi. (powt)
21 .30  “Panny i w dow y* (2)- dramat poi. (1965r.)

ŚRODA
6.03.96

18.00 “Poznajemy Francję" (2) - bajka
19.00 Program lokalny w Krotoszynie
19.30 “Cadilaki i dinozaury" - bajka
20.00 “Panny i w d ow y" (2) - dramat poi. (powt.)
21.05 T ranssex“ - film dok. poi.
21.30 "Super Mario B ros" - film przyg. USA (1993r.)

CZWARTEK
7.03.96

18.00 “Cadilaki i dinozaury* - bajka
18.30 “Wspaniałości przyrodnicze Europy" (1) - film dok.
19.15 “Opus Jazz“ - film dok. muz.
19.30 “Cadilaki i dinozaury" - bajka
20.00 “Super Mario Bros" - film przyg. (powt.)
21 .45  T a n ie c  na wodzie" - film obycz. USA (1992r.)SO BOTA 2.03.96

'GOSAT" zastrzega sobie prawo zmian w programie

PIĄTEK 23.02.1996
8.00 FAKTY
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 “N iebezpieczna* (3) - serial wenez.
9.10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szek i - magazyn giełdowy
15.10 “Przygody Małego Księcia" (9) - serial 

anim. USA
15.35 Zgadnij, jakie to zwierzę -  serial przyrod.

(6)
16.00 “Miód i pszczoły" (138) -  serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Boisko
17.20 “Niebezpieczna^ (4 )- serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Aktualności Kulturalnych
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Relaks z “5“
19.30 W ieczór z Rogerem W hittakeer - ang. pr. 

muz.
20.00 “Pow ikłania" - serial obycz. kanad. (6)
20.55 Ali C am bell-ang. pr. rozrywkowy z  cyklu 

“Profile*
21.00 Królowa życia (10)
22.00 FAKTY
22.30 Paler
23.00 Magazyn spraw codziennych i nieco­

dziennych
23.35 Molo Dance Party - l&l 
0.05 TV  Polonia

SOBOTA
24.02.1996

8.00 "N ie b e zp ie c zn i (4) - serial 
8-30 Fakty
8-45 Niebieski kwadrans - mag. krym.
9.00 Loża parlamentarna
8 30 “M ała Róża" (13) - serial anim. ang.
10.00 “Zwierzęta z ginącego lasu" (12) - serial 

anim. ang.
1°-20  Pełny odjazd
11.00 Kolejowe podróże (3)
11.30 W  rajskim ogrodzie 
*2.1 o Znajomi z  ZO O
12.35 Moda i uroda
13.00 Weekend z  “5*
|4 .5 5  Klub Ludzi Życzliwych
•5-10  “Kot w  butach“(5) - serial anim.
15-35 “Roger Odrzutowiec’  (48) - serial anim. 

USA
Jjj-40 “Słonica Nellie' (30) - serial anim. ang. 
•5'45 Kocham moje miasto (19) - pr. franc. 
‘8.00 "G *m , set, m ecz" (6) -  serial fab. ang. 
|6 .30O co ch o d zi?

7.00 "Zagadki przyszłości" (6)- serial 
^ •2 5  "Zupąłn ls nlsw iarygodns" (2) • serial

kom.
18.10 Fakty
18.30 Zderzenia
19.00 W  kręgu wiary
19.30 "Szaleństwo na kółkach" (39) - serial 

dok. ang.
19.50 Gramofon (8) - pr. rozrywkowy poi.
20.00 "Jastsm  Bill W ." - dramat obycz. USA
21.40 Wrocławskiej dzień jak co dzień
22.00 Fakty
22.30 Studio Sport
23.20 F o k  w Piątce - White Garden
23.55  "Tajem niczy anioł" - film fab.
1.30 T V  Polonia

NIEDZIELA
25.02.1996

8.00 "Zupełnie niewiarygodna" (2) - serial 
kom.

8 .30 Fakty - tydzień
9.00 Studio Sport
9.15 Za miedzą
9.30 “Arabskie noce“ (13) - serial anim. ang.
10.00 “Cadillaki i dinozaury" (13) - serial anim. 

ang.
10.20 “Bobaskowo" (13) - serial anim. franc. 
10.45 Titipuńscy panowie" - film anim.
11.30 Ene, due... - teleturniej
12.00 Świat wokół nas (3)
12.30 Biała niedziela
13.00 Weekend z "Piątką"
15.10 “O  czym szumią wierzby* (2) - serial 

anim. USA
1 5 .35  "C zy kiedyko lw iek  w stydziłeś  się  

swoich rodziców" - film fab. USA
16.30 "Nasz now y dom " (23) - serial USA
17.25 "Czerw ony karzeł" (2) - serial kom. ang.

18.00 Fakty
18.10 Rodzynki i migdały
18.40 Pejzaże kultury
19.00 Wspólnota w kulturze
19.30 T a k i jest człowiek' - serial dok. kanad.
20 .00  "Kom isarz z  Florencji" - dramat sens. 

ang.
21.40 3,2,1... start
22.30 Przepytywanka
23.05 "Pod zegarem  Baltim ore" - film fab. 
0.35 TV Polonia

PONIEDZIAŁEK
26.02.1996

8.00 Fakty
8 .15 Piątka na dzień dobry
8.30 "Czerwony karzeł" -  serial (2)
9.10 I V  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 “Mr Bogus’  (20) - serial anim. USA
15.35 "Król Artur i Rycerze Okrągłego Stołu" 

(20) - serial anim. franc.
16.00 "M iód i pszczoły" (139) - serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Fabryka marzeń - mag. filmowy
17.20 "N ie b e zp ie c zn i (5) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Tele-Sport
19.00 Fakty-Ref teks
19.10 Ludzkie sprawy
19.30 “Rytmy przyrody" (17) - serial dok. - 

przyrod. australijski
20.00 "Duchy* • serial fab. ang.
20.55 Poza rok 2000 - pr. pop.- nauk. (16)
21.40 Czy można mnie ocalić...
22.00 Fakty
22.30  Wieczory kabaretowe
23.25 La Sept czyli *7* w  “5“ - Muzeum egipskie

w Kairze (1)
0.00 TV  Polonia

WTOREK
27.02.1996

8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 "Niebezpieczna" (5) -  serial wenez.
9.10 TV Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 “Sierotki" (7) -  serial anim. franc.
15.35 "Dzieci i p iosenki" (23) - serial dla 

dzieci
16.00 "W itajcie now i" (25) -  serial USA
16.30 Z kamerą wśród zwierząt
16.45 Ojczyzna-polszczyzna
16.55 Nie tyko o modzie
17.20 "N iebezpieczna" (6) -  serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Region
19.00 Fakty-Ref teks
19.10 Magazyn samorządowy
19.30 Rio po karnawale - reportaż
20.00 "Jak daleko stąd, ja k  blisko" - dramat 

obycz. poi.
21.45 Znaczek pod lupą
22.00 Fakty
22.30 Miłość w innym wymiarze
23.05 Przegląd Piosenki Aktorskiej 
0.05 TV  Polonia

ŚRODA 28.02.96
8.00 Fakty
8 .15 Piątka na dzień dobry
8.30 "N iebezpieczna" (6) - serial wenez.
9.10 7 V  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 “Kot Rozrabiaka’  (19) - serial anim. 

franc.
15.35 Timberwood i przyjaciele' (12) - serial 

anim. USA
16.00 "Piętnastolatki" (58) - serial fab. USA
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Portrety miast
17.20 "N iebezpieczna" (7) -  serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Studio - Gmina
19.00 Fakty-Ref teks
19.10 Perły śląskiej architektury
19.30 Białe studio - pr. muz.
20.00 "Dr. Dangerf ie ld" (5) -  serial krym. ang.

21.00 "Królow a życ ia" (11) -  serial
21.50 Studio Sport
22.00 Fakty
22.30 Studio Sport
23.00 Godzina z muzyką poważną
23.40 T V  Polonia

CZWARTEK
29.02.1996

8.00 FAKTY
8.15 “Piątka* na dzień dobry
8.30 “N ie b e zp ie c zn i (powt.) -  serial
9.10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szek i - magazyn giełdowy
15.10 “Szm aciankr (46) - serial anim. ang.
15.20“W  jałowcowej dżungir (10) -  seriaI anim.
15.30 “W  Buckowie’  (7) - serial anim. USA
15.40 *Roger Odrzutowiec' - serial anim. USA

15.50 Kocham moje miasto - pr. franc.
16.00 "M iód i pszczoły* (140) - serial franc.
16.30 Ta jem niczy wszechświat Artura C. Clar- 

ke'a“ (8)

16.55 Twoje prawo
17.20 “N ie b e z p ie c zn i (8) - serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Reporterów Dolnośląskich
19.00 Fakty-Ref teks
19.1 O Z  szuflady dziadka
19.30 W iek ie  przestępstwa XX wieku -  ang. pr. 

dok. (9)
20 .00  "K rólow a i król" - serial obycz. kii).- 

meksyk.- hiszp.
21 .25  Studio w studio
22.00  FAKTY
22.30  Stan zagrożenia
23.05  Dusiciel z Bostonu - pr. dok. ang.
23 .40  T V  Polonia

PIĄTEK 1.03.1996
8.00 FAKTY
8.10 Piątka na dzień dobry
8.30 “Niebezpieczna" (8) - serial wenez.
9 .20 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - magazyn giełdowy
15.10 “Przygody Małego Księcia" (10) -  serial 

anim. USA
15.35  Zgadnij, jakie to zwierzę - serial przyrod.

(7)
16.05 “Miód I pszczoły" (141) -  serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Klub teatralny “5“
17.20 "Niebezpieczna' (9) - serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Aktualności Kulturalnych
19.00 Fakty-R efleks
19.10 Relaks z  “5“
19.30 W ieczór z Roge rem Whittakeer - a ng. pr. 

muz. (2)
20 .00  “Pow ikłania" - serial obycz. kanad. (7)
20 .50  Gramofon -  pr. rozrywkowy poi.
21 .00  Królowa życia (12)
22 .00  FAKTY
22.30  Niech żyje kino!
23 .00  Pałer
23 .30  Lady Pank - koncert (2)
0 .10 TV  Polonia

SOBOTA 2.03.1996
8.00 “N ie b e z p ie c zn i (9) - serial
8 .30 Fakty
8 .45 Niebieski kwadrans - mag. krym.
9 .00 “5" na dzień dobry
9.30 “Mała Róża* (14) -  serial anim. ang.
10.00 “Zwierzęta z  ginącego lasu* (13) - serial 

anim. ang.
10.20 Rok w Sudetach
11.00 Kolejowe przygody wzdłuż Europy (4)
11.30 Muzyczny salon “5"
12.10 Znajomi z ZO O
12.35 Nie ma jak w domu
13.00 W eekend z “5“
14.55 Klub Ludzi Życzliwych
15.10 “Kot w  butach“(6) - serial anim.
15.35 “Encyklopedia psów" - serial dok. franc. 

(D
16.30 O  co chodzi?
17.00 '7 a g a d k l przyszłości" (7) • serial 
17.25 "Zu p e łn i* niew iarygodne" (3) - serial

kom.
18.10 Fakty
18.30 Zderzenia
19.00 W  kręgu wiary
19.30 “Granice sportu' - serial dok. australijski
19.50 Gramofon (10) -  pr. rozrywkowy poi.
20 .00  Amerykańskie Nagrdy Muzyczne 1996

(I)
21.35  Inni...
22 .00  Fakty
22.30  Studio Sport
23.15 F o k  w Piątce - Open Fok

23.55 "W  okow ach strachu" - film fab.
1.20 TV  Polonia

NIEDZIELA
3.03.1996

8.00 '7upełn te  niewiarygodne" (3) - serial 
kom.

8.30 Fakty-tydzień
9.00 Studio Sport
9 .15 Za miedzą
9.30 “Cadilaki i dinozaury* (13) - serial anim. 

ang.
10.00 “Zwierzęta z ginącego lasu" (14)
10.20 "Bobaskowo" (13) - serial anim. franc.
11.30 T  ruska wkowe studio
12.00 Świat wokół nas (5)
12.30 Magazyn motoryzacyjny
13.00 Weekend z  “Piątką"
15.10 “O  czym szumią wierzby* (6) -  serial 

anim. USA
15.35 Kino Fam ilijne:" N iewiarygodna po­

dróż w  św iat książek" - film fab.
16.30 "Nasz now y dom " (24) - serial USA
17.25 "Czerw ony karzeł" (3) - serial kom. ang.
18.00 Fakty
18.10 Akademia wrażliwości
18.40 Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej
19.00 Wspólnota w kulturze
19.30 T a k i jest człowiek’  - serial dok. kanad.
20.00 "Kłótn ia" - dramat obycz. kanad.
21.35 3,2,1... start
22.35 Chciałem wam jeszcze tyle powiedzieć
23.05 "Św itanie" - film fab.
0 .30 TV  Polonia

PONIEDZIAŁEK
4.03.1996

8.00 Fakty
8 .10 Piątka na dzień dobry
8.30 "C zerw ony karzeł" - serial (3)
9 .10 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 “Pan Bogus’ (4) - serial anim. USA
15.35 “Król Artur i Rycerze Okrągłego Stołu“ 

(2 1 ) -serial anim. franc.
16.00 "M iód i pszczoły" (142) - serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Fabryka marzeń - mag. filmowy
17.20 "Niebezpieczna" (10) -  serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Tele-Sport
19.00 Fakty-Ref teks
19.10 Magazyn historyczny
19.30 “Rytmy przyrod/1 (18) - serial dok.- przy­

rod. australijski
20.00 "Duchy* - serial fab. ang. (5)
20 .55  Poza rok 2000 - pr. pop.- nauk. (17)
21.40 Czy można mnie ocalić...
22.00 Fakty
22.30 Muzeum egipskie w Kairze (2)
23.30 Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej
23.55 T V  Polonia

WTOREK
5.03.1996

8.00 Fakty
8 .15 Piątka na dzień dobry
8.30 "Niebezpieczna" (10) - serial wenez.
9 .20 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 “Sierotki* (8) - serial anim. franc.
15.35 "Dzieci I p iosenki" (24) -  serial dla 

dzieci

16.30 Z  kam erą wśród zwierząt
16.45 Ojczyzna-polszczyzna
16.55 Nie tyko o modzie
17.20 "N iebezpieczna" (1 1 ) -  serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej
19.00 Fakty-Ref teks
19.10 Mity medycyny
19.30 St.l. Witkiewicz - Portrety, autoportrety i 

grymasy
20.00  Koncert Haris Alexiou
22.15  Fakty
22.45 Przystanek “5 “
23.15 Telewizyjne Wiadomości Literackie
23.45 TV  Polonia

ŚRODA 6.03.96
8.00 Fakty
8.10 Piątka na dzień dobry
8.30 "N iebezpieczna" (1 1 ) -  serial wenez.
9 .20 TV Polonia
15.00 Czerwone szeki -  mag. giełdowy
15.10 “Kot Rozrabiaka" (20) - serial anim. 

franc.
15.35 T im berwood i przyjaciele" (13) - serial 

anim. USA
16.00 "P iętnasto latki" (59) - serial fab. USA
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Tuba
17.20 "N iebezpieczna" (12) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej
19.00 Fakty-Ref teks
19.10 ABC podatnika
19.30 Białe studio - pr. muz. (2)
20.00 "D r. Dangerf ie ld" (6) - serial krym. ang.
20.55 "K rólow a życ ia" (13)- serial
21 .50  Studio Sport
22 .00  Fakty
22.30  Studio Sport
23.00 Godzina z m uzyką poważną 
0.00 TV  Polonia

CZWARTEK
7.03.1996

8.00 FAKTY
8.10 “Piątka" na dzień dobry
8.30 “N iebezplecznar (12) - serial
9 .20 TV  Polonia
15.00 Czerwone szek i - magazyn giełdowy
15.10 “Szmacianki" (47) -  serial anim. ang.
15.20 “W  jałowcowej dżungli* (1 1 )-  serial anim.

15.30 “W  Buckowie" (8) - serial anim. USA
15.40 “Roger Odrzutowiec" (50) - serial anim. 

USA
15.50 Kocham moje miasto - pr. franc.
16.00 "M iód i pszczoły" (143) - serial franc.
16 .3 0 “Tajemniczy wszechświat Artura C. Ciar­

kę^" (9)
16.55 Magazyn ReporterOw Dolnośląskich
17.20 “Niebezpleczna“ (13) - serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej
19.00 Fakty-Ref teks
19.10 Forsa
19.30 W iekie  przestępstwa XX  wieku-ang. pr. 

dok. (10)
20.00 "N auczyciel" - serial obycz. franc.
21.30 Mity medycyny - mag. med.
21.40 Labirynty kultury
22.00 FAKTY
22.30 Stan zagrożenia
23.00  “Rozpruwacz zYorkshire"-film  dok. ang.
23 .30  Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej 
0.05 TV  Polonia

16.00 "W itajcie now i" (26) - serial USA

zeez |  e
Krotoszyńska l e i



Roman Bąk urodził się w 1958 
roku w Ostrowie Wielkopol­
skim. Tutaj też uczęszczał do 
szkół. W latach 1978-83 studio­
wał etnografię na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza, potem pra­
cował w toruńskim Muzeum 
Etnograficznym, w końcu 1987 
roku związał się z redakcją mie­
sięcznika "W Drodze", gdzie 
pracuje do dziś.
Debiutował w 1981 r. właśnie w 
"W Drodze" i w 'Tygodniku So­
lidarność". Od tego czasu wydał 
kilka tomików poetyckich, któ­
rych dopełnieniem Jest ostatni 
"Świt", wydany przez ostro­
wskie muzeum, a zawierający 
oprócz wierszy Bąka także Jego 
przekłady poezji Achmatowej, 
Brodskiego, Horacego i Eichen- 
dorffa.

J.P.
4. życie to nie zawsze...
życie to  n ie  zawsze zdanie oznaj- 

mujące;
to często ciche, niejasne pytanie; 

to  znak
przypominający węża lub hak od  

huśtaw­
ki (z m uchą - plam ą u dołu) w  

drzwiach bujającej,
stawiany na końcu, to częściej je ­

szcze zam a­
zana szyba, zmącona rosą, mgłą, 

brudem lub
rysunkiem mrozu, którą darmo by 

trzeć, szkłem lup
przetrząsać, potrząsać, podw a­

żać od  spodu, to nie sama
ty lk o  udręka , zam yka jąca  się  

przed  św iat­
łem dnia; n ie  bezradnie: nie ru­

szajcie mnie, j a  nic
nie chcę; to  wszystko fałsz... czy

niewiara (wiara?) świa­
dom a pustk i, szukająca drogi 

wśród grani
gwiazd, to także imperatyw, ów  

tryb, nakaz wal­
ki, gdy trzeba bron ić  najpro­

stszych słów, snu, granic.
29.7.90

***

7. mieć w tobie przyjacie­
la...

dobrze odczytuj i kończ w  sobie... 
błogosławiony kto się zgorszy ze mnie 

(C.K. Norwid)
■  Stachowi

m ieć w tobie przyjaciela, nie zaś  
byś m i służył

cytatą, zdaniem, poręcznym ury­
wkiem, zdatnym

dla tego czy owego kroju liter, szaty 
graficznej; myśli, m ieć przyjacie­

la na dłużej
niż chwila, niż ranek, wieczór, 

wieczorny występ,
po  którym ukłon, m aska na p ó ł­

kę... m ieć przyja­
ciela na zawsze; m ieć pewność tę, 

że jest, sprzyja
ci ktoś bliski, w  mądrości - prze­

wodnik, czyli ten,
kto nauczywszy zasad - ja k  iść  

według mapy -
patrzy, skończywszy drogę, czy 

uczeń podejmie
pracę, m ieć w tobie przyjaciela, 

by móc, ja k  ty,
kamień kłaść na kamieniu, ukła­

dać z nich ścieżkę
wiodącą dalej; nie wiedząc, komu 

to (jakby
ważne być miało) posłuży; ja k  bę­

dzie ciężkie.
10.7.90

***

Kukllnów w szadziFot. Mozol

STROFY
nieruchome schody
Bogdanowi
nie zna ich początku, nie pam ię­

tam - kto posta-
- w ił m nie na nich i kazał iść. scho­

dy nierucho­
m e schody: spękane, odwieczne (z 

urjerycho? ),
schodzące w  dół. ich chłód, ka­

mienny chłód rozpostarł
we m nie, niby chustę (ogarnął 

nią), oblicze...
oblicze puste... patrzyłam  w  nie: 

w śród smug, zary­
sów, drżących linii - widziałem  

co: Twarz? sen Twarzy?
(skąd pew ność?); je j  Sedno...?  

szedłem tak, tajemnicę
ważąc jeden  z nich; z nich - z 

doliny Szawe... przecież
m iałem  wszystko... schody dni, 

stopnie życia; noca­
m i śniące u stóp; wierne, wierne

p o  grób, przecię­
te rysą... o, dobre schody, o  które 

trąca
rozpacz - zbłąkany kruk; dozwól­

cie iść, niech przestrzeń
woła, wiedzie mnie (choć ciemno 

i nie znać końca...
15.11.91

***

Kwintus Horacjusz Flak- 
kus

(Horacy)
z Pieśni Księgi Pierwszej (XI) 
w wolnym przekładzie

Carpe diem

Nie pytaj, Pogodna, nie dowiesz 
się, jaki mnie, jaki tobie

koniec bogowie wydadzą; nie ba­
daj liczb babilońskich.

o ileż lepiej - cokolwiek będzie - 
znieść, poddać się losowi.

czy zim wiele jeszcze, czy też już 
ostatnią Jowisz przydaje,

która morze wzburzone ucisza - 
bijące o skały?

smakuj chwilę, cedź wina czarę i - 
krótką tą miarą - mgliste

skracaj nadzieje, jak długo można 
sławić, choć czas zazdrosny

um ykał będzie: sław , chw ytaj 
dzień - przyszłemu wierząc ja k  naj­
mniej,

M ariannie
tłum. 1992

pnriu  bis iii
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INTYMNIK
"Co słało się z  Barabaszem? Pytałem nikł nie wie 

Spuszczony z  łańcucha wyszedł na białą ulicę 

m ógł skręcić w  prawo iść naprzód skręcić w  lewo 

zakręcić się w  kółko zapiać radośnie jak  kogut 

O n Imperator własnych rąk i głowy  

O n Wielkorządca własnego oddechu

Pytam  bo w  pewien sposób brałem udział w  sprawie 

Zw abiony tłum em  przed pałacem Piłata krzyczałem  

tak jak  in n i uw olnij Barabasza Barabasza 

Wołali w szyscy  gdybym  ja  jeden milczał 

stałoby się dokładnie tak jak  się stać miało (...) "

D
Zbigniew  HERBERT

laczego nie wiesz, co stało się z Barabaszem? Przecież to ty go uwolniłeś. W łaśnie jego, nie Chrystusa.

Zgoda, nie tylko ty. Cały zgromadzony przed pałacem Piłata tłum krzyczał: Uwolnij Barabasza! I ty krzyczałeś. Cóż, 
gdybyś milczał, gdybyś ty jeden milczał, głos tłumu wcale nie byłby mniej donośny. Jedne jedyne milczące usta to 

żadna przeciw waga dla wrzasku z tysięcy gardeł. Jedne jedyne milczące usta nie zm ienią werdyktu tłumu.

T łum rządzi się w łasnymi prawami. Jest jak rzeka - zabiera tylko płynących z prądem. Kto próbuje odwrotnie, wydaje 
na siebie wyrok, skazuje na odrzucenie. Na niebezpieczne zmagania z rozszalałym żywiołem, 
r  ̂  V udno samotnie płynąć pod prąd, trudno samotnie iść pod wiatr. Przecież doświadczyłeś już, jak  bardzo trudno...

im kusi. Tłum rozkłada odpowiedzialność na setki i tysiące bezimiennych ust. A głośny krzyk zagłusza szept 
twojego sumienia, które podpowiada: Zamilknij, kiedy krzyczy tłum. Krzycz, gdy on milczy...T łui
tw

"R ZE C Z KROTOSZYŃSKA". Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu "Solidarności". Wydaw­
ca: W ytwórnia W yrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu odsłonach, grywana regularnie 
co dwa tygodnie, zawsze w czwartki. Premiera: 20 m arca 1990. Scenariusz: zespołowy, reżyseria: Romana 
Hyszko, fotodekoracje: M arcin Pawlik, scenografia: M aćko Dudzik.

Obsada: Romana Hyszko, Jola Junatow ska, Dorota Kukiołczyńska, Monika Menzfeld, Wacław 
Mozol oraz Eugeniusz Nawrocki, Witold G arbarek, Janusz Janasik i wielu, wielu innych. Nad sceną unosi 
się eteryczna muza scenografa - M arta. GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja "RK". 63-700 Krotoszyn, box 63, 

ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUMER DZWONIĆ? 064/57054, FAX: 57053, TELEX: 0465555 lumen pl. W JAKICH 
GODZINACH ODWIEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KONTO CO NIECO PRZELAĆ? WBK
Krotoszyn 352431 -92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skracania tekstów. Niektórym nadajemy 
piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubimy, ale ich także z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, 
odpowiadać. Wszystkich współpracowników kochamy... ŁAMANIE I DRUK: NORPOL-PRESS - Wrocław, nakład 3.000 egz-

Rzecz
Krotoszyńska


